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Od Wydawnictwa.

Dla dogodności osób, przebywających 
w  kąpielach, będziemy wyjątkowo pod­
czas sezonu kąpielowego przyjmować od 
nich p renum era t^^u tże  i na dwa tygo­
dnie, licząc z pJ ^ y f k ą  pocztową po 50 
centów tygodniowo.

Przemysłowcy krakowscy w sprawie 

reformy podatkowej.

K r a k ó w ,  11 sierpnia.
J a k  wiadomo, minister skarbu Steinbach dnia 

19 lutego b. r. przedłożył Izbie poselskiej Kady 
pańs tw a  projekt nowego opodatkowania wszy­
stkich dochodów i zarobków.

Kom isya poselska której polecono rozpatrzenie 
rządowych projektów reform y podatkowe', po­
wzięła ze wszech miar słuszDą uchw a łę ,  aby 
w sprawie tak pierwszorzędnej w a g i , tak żywo 
obchodzącej całą pracującą ludność, o d n i e ś ć  
s i ę  t a k ż e  d o  s f e r  b e z p o ś r e d n i o  i n t e  
r e s o w a n y c h ,  d o  I z b - h a ' n d l o w y c h  i t o ­
w a r z y s t w  p r z e m y s ł o w y c h ,  z a ż ą d a ć  
o d  n i c h  k r y t y k i  p r o j e k t ó w  r z ą d o  
w y c h , z e b r a ć  p o s t u  I a t y  i o p i n i e  i n a  
t e j  d o p i e r o  p o d s t a w i e  p r z e d ł o ż y ć  
I z b i e  p o s e l s k i e j  s p r a w o z d a n i e ,  m n i e j  
l n b  w i ę c e j  o d ź w i e r c i a d l a j ą c e  u c z u c i a  
z j a k i e m i  l u d n o ś ć  c a ł a  p r o j e k t o w a  
n ą  r e f o r m ę  c i ę ż a r ó w  p o d a t k o w y c h  
p r z y j ę ł a .

W  myśl powyższej uchwały, z inieyatywy kra 
kowskiego posła drw W eig la ,  p. Teodor Barano­
wski prezes Ifcby handlowej, sprosił na wczoraj 
trzydziestu najwybitniejszych przedstawicieli kra 
kowskich sfer  przem ysłow ych i rękodzielniczych 
w celu naradzenia się nad wiadomymi projekta­
mi rządu.

Zdawałoby się że s p r a w a , te sfery przede- 
wszystkiem i bezpośrednio dotykająca, zdolna b ę ­
dzie poruszyć ty c h ,  o k t ó r y c h  i n t e r e s ,  d o ­
b r o  i p r z y s z ł o ś ć  t u  c h o d z i ,  że p rze d s ta ­
wiciele ich  s k o r z y s t a i ą  c h ę t n i e  z r z a d ­
k o  n a d a r z a j ą c e j  s i ę  s p o s o b n o ś c i  
o t w a r t e g o - w y p o w i e d z e n i a  s w y c h  b o  
l ó w  i ż ą d a ń ,  że obrady toczyć się będą w peł­
nym, acz z góry i z uwagi na czas kanikularny na 
nieliczne grono osób obliczonym komplecie.

Dziwnym zbiegiem okoliczności stało się ina­
czej. Posiedzenie rozpoczęło się prawie o godzi­
nę później, niż zapowiedziano, w obecności zale 
d w i e  d w u n a s t u  zaproszonych, a liczba ucze­
stników w ciągu narad dop.ero się powię­
kszyła.

Spodziewam) się, że na przyszłość p rzem ysło­
wcy uasi i rękodzielnicy, którzy jnż nietylko 
w spraw ach  obyw ate lsk ich , ale choćby w b ro ­
nieniu  i strzeżeniu interesów społecznych innym  
w arstw om  przodować pow inni,  własny wyrozu 
miuwszy interes, zbiorą się liczniej, niż wczoraj.

Posiedzenie wczorajsze zagaił o godzinie 4 popoł 
sędziw y prezes krakowskiej Izby handlowej 
p. Teodor B a r a n o w s k i ,  w krótkiem p rz e m ó ­
wieniu powitał zgrom adzonych  i wyjaśnił cel,

wzywając do sum iennego i dokładnego rozważe­
nia całej spraw y i do wyjawienia swoich uciążli­
wości ' p ragnień

Z kolei poseł dr. W  e i g  e 1 w ogólnym zarysie 
popularnie przedstawił tendeneye i najważniejsze 
szczegóły wniesionych przez rząd projektów p o ­
datkowych. W prowadzają one cztery g łów ne ka- 
tegorye podatków. W  miejsce dotychczasowego 
zarobkowego m a być-zaprow adzony nowy poda 
tek zarobkowy. Nułożósy będzie także nowy pro 
g resyw ny podatek osobisto dochodowy, od k tóre­
go ma się potrącać wszystko, ,co „ciąży “ na do 
chodzie, a więc lokal, światło, u trzym anie ludzi 
i t  p. wydatki. Czysty dochód, podany w fa- 
syach, ro zp a try w a ć  ma osobna komisya niejako 
przysięgłych, złożona z delegatów, wybranych 
przez samych opodatkowanych, z przedstawicieli 
Izh handlowych i przem ysłowych i z członków, 
m ianowauych przez m inistra  skarbu. Od podatku 
zarobkowego mają być uwolnieni na  przyszłość 
majstrowie, pracujący sami, lub tylko z jednym 
czeladnikiem lub te rm in a to re m ,  drobny p rze­
mysł, wykonywany tylko z dw om a najętymi ro 
botnikami, dalej osoby zarobkujące, które —  jak 
szwaczki, praczki i t. p. —  tylko „dochodząc" 
pracuią w zakładach lub dom ach  prywatnych.

Szczególny nacisk położył mówca i uwagę 
zgromadzonych zwrócił na dołąęgoną do proje­
któw rządow ych  alfabetyczną taryfę z wykazami 
ile kto będzie obowiązanym płacić w poda kach 
Ułożono ją  podług wszystkich możliwych kate 
goryj zarobku w zastosowaniu do stanu za ludn ie­
nia poszczególnych miejscowości. W spom nia ł  da 
lej p.  Weigel o przyrzeczeniu m inistra  skarbu, 
że sumy, okazujące się jako nadwyżka po dwóch 
latach doświadczenia i po ustaleniu podatku oso 
bisto-dochodowego, nie mają wpływ ać do sk a r­
bu państw a, lecz użyte będą na zn.żenie w szcze­
gólności podatków gruntowego, domowo-czynszo- 
wego i zarobkowego, 20 p rocen t zaś nadwyżki 
w każdym  kraju po skontyngentowaniu  uzyska­
nej obrócone będą na  cele krajowe, przez co 
zmniejszą się też ciężary gm in  i powiatów, pc 
ruczonym zakresem przekazane, tem żarnem zaś 
uniknie s;ę uciążliwych dodatków do podatków.

Rzecz cała wymaga doświadczenia. Mówca chce 
wierzyć rzetelnym zapowiedziom m inistra  skarbu, 
nie ufa jednak oględnem u i wyrozumiałemu za 
stósowaniu i wykonywaniu nowych ustaw ze s t ro ­
ny organów  wymiaru podatkowego, gdyż fiska­
lizm tak już wszystko w Austryi przeniknął,  że 
władze podatkowe będą się zawsze starały jak 
najwięcej n a  rzecz skarbu z ludności wycisnąć.

Tem  większy na in teresow anych  ciąży obowią­
zek otwartego wyjawienia obecnie swych obaw. 
żalów, skrupułów lub postulatów. Mówca p rzy­
pomniał ustawę wódczaną na dowód, jak wielkie 
szkody wypływają z niedopilnowania się samego 
ciała ustawodawczego, które nie przewidując, jak 
dalece ustawa ta stanie się uciążliwą i bez­
względną, przyjęła bez zastrzeżeń projekt tak, 
jak go rząd przedkładał. Opinie w sprawie re ­
formy podatkowej, mają być najpóźniej do 15 
września za pośrednictwem Izb handlowych ko- 
misyi poselskiej przesłane. W  końcu wyjaśniał 
pos. Weigel szczegółowo dołączoną taryfę, która 
wprowadza przynajmniej lę pożądaną nowość, iż 
pozwala każdemu obliczyc sobie dokładnie, ile 
i jaki ma płacić podatek. Do tej pory w Austryi 
nikt nigdy nie wiedział, co płaci. Stan  tak anor 
m a 'ny  nie istnieje naw et w despotycznej Rosyi, 
dzielą 'e j  kupców podług gild i pewnej stałej t a ­
ryfy.

P .  K o r n e c k i  podniósł wielkie znaczenie n a ­
rad w spraw ie  reformy podatkowej. P rojekt rzą­
dowy wydaje się mówcy bardzo niesprawiedli­
wym dla warstw  pracujących. P ar lam en t  austrya- 
cki — w większości swojej niestety, „złożony z a ry ­
stokratów, właścicieli dóbr, profesorów i t p , nie 
ma należytego wyobrażenia o stosunkach zarobku 
i potrzebach przem ysłu  Powinniśmy przeto w 
opiniach naszych odkryć nagi, rzeczywisty, praw 
dziwy stan rzeczy.“ Mówca żąda przedewszystkiem 
przetłómaczenia na  język polski tych  ustępów 
projektów rządowych, które dotyczą rodzajów prze­
mysłu upraw ianych w kraiu naszym. Należałoby 
przekazać to osobnej komisyi i rozdać to tłóma- 
czenie cechom lub w ybranym  przez nie d e le g a ­
tom do rozpatrzenia. Byłoby w końcu pożądanem 
wezwać także n ielicznych fabrykantów krajowych 
do przesłania swych opinij.

Przewodniczący p. B a r a n o w s k i  oświadcza, 
że Izba handlowa na ile ją  stać, pokryie po łą­
czone z tem wydatki w interesie rękodzielników 
i przemysłowców.

P. K a c z m a r s k i ,  jako delegat Towarzystwa 
technicznego, uznaje potrzebę opłacenia także fa­
chowego, specyalnie wynaleść się mającego refe­
renta, w sprawach podatkowych biegłego, k tóry­
by rzecz całą dokładnie mógł przedstawić, Die 
wierzy bowiem, iżby obrady sam ych ludzi dobrej 
woli mogły osiągnąć pożądany rezultat. Chodzi 
tu nietylko o wysokość podatków, ale i o sposób 
ich ściągania i oryentowania się ludności opodat­
kowanej.

P. K o r n e c k i  nie zgadza się z powyższem 
żądaniem twierdząc, że po przetłómaczeniu pro ­
jektów rządowych przemysłowcy i rękodzielnicy 
sami, bez referen tów  osobnych, odczują i po tra­
fią wyrazić, co ich boli.

Os'atecznie uchwalono streścić i przetłómaczyć 
na język polski te ustępy projektów rządowych, 
które cechom i stowarzyszeniom przemysłowym 
potrzebne będą do należytego zrozumienia ustawy 
i wybrano kom is ję  wykonawczą, w skład której 
weszii oprócz posła Weigla, pp. Kornecki, G ło­
wacki, Markus, J a c h o w ic z ,  Laberszek i Z 'eleuie- 
wski Leon. Zadaniem komisyi będzie poprowadzić 
skutecznie dalszy tok rozpoczętej wczoraj akcyi i 
pod przewodnictwem  krakowskiego posła przygo­
tować cechom i stowarzyszeniom m ateryał do roz 
patrzenia się w projektach rządowych i do w y­
dania z nich  swej opinii.

ł u p i n  „Nowej M o r n f

P o z n a ń , 9 sierpnia.
( W rażenia ze zjazdu przemysłowego w P ozna­
n iu  — Z jazd  delegatów kół śpiewackich w P o ­

znani'*).
(cp) W  starym naszym grodzie Przem ysław o 

wym zebrała się ze wszystkich stron naszego 
zaboru bardzo licznie brać od warsztatu i łokcia, 
od młota i heb la  wraz z przewodnikami swymi 
ze sfer inteligencyi, aby radzić wspólnie nad 
dolą i niedolą naszego przemysłu rodzimego, aby 
mu tworzyć pew ne podwaliny, na k tórych oparty 
mógłby stawić czoło konkurencyi przemysłu nie­
mieckiego i zagranicznego. Młode to dopiero 
dziecię, ten przem ysł polski i zaledwie ono w y­
szło z powijaków, ale ktokolwiek był na nie­
dzielnych, a zwłaszcza na poniedziałkowych na

radach Zja/du. ten m ógł się przekonać, że to 
dziecię jest fizycznie bardzo zdrowe, że ono się 
obędzie bez pokarmu cudzego, że jeżeli w ycho­
wanie jego umiejętnie zostanie pokierowanem, to 
w net z dziecięcia stanie się mąż dojrzały w peł 
ni sił. zdolny p rze trw ać  wszelkie burze, jakie 
walą się na nasz gm ach  społeczny. Osiemdzie­
siąt osiem Towarzystw  przem ysłowych r e p re z e n ­
towanych było przez sw ych delegatów, a mektó- 
re Tow arzystwa przysła ły  do Poznania aż do 30 
reprezentantów . A  te Towarzystwa które dla o d ­
ległości swei lub innych  p-zyczyn nie mogły 
wziąć czynnego udziału w obradach  zjazdowych, 
duchem  się łączyły z obradującą bracią p rzem y­
słową listownie lub  te legrafem  zaznaczaiąc tę 
łączność. Z szczególnem zadowoleniem stwier 
dzam, że liczne przyszły telegraficzne życzenia 
od braci naszei zachodniopruskiej i śląskiej, i że 
Bytom górnośląski przysłał nam  nawet reprezen- 
tauta swego w osobie rodowitego Górnoślązaka 
p. G a l l u s a ,  zadając tem sam em  kłam p. hr.  
B a l le s trem ow i, jakoby Górnoślązacy ni > czuli 
się Polakami z krwi i kości. P rzywódca centrum 
katolickiego w parlam encie niemieckim byłby się 
m ógł z ust jego p rzekonać,  jak dobrymi się 
Górnoślązacy czują Polakami i że takich Pola­
ków liczy Górny Śląsk setki tysięcy.

Z,azd niedzielny i poniedziałkowy przem ysło­
wców polskich w Poznaniu wspaniałvm był m a­
nifestem naszych usiłowań w dziedzin;e pracy 
organicznej,  pod której has łem  pozostaje dzieln i­
ca nasza od czasów niewygasłej pamięci d ra  K a­
rola Marcinkowskiego.

Te setki reprezentan tów  inteligencyi wszelkich 
zawodów, które w Zjeździe brały żywy udział, 
bądź to w charak terze  kierowników i członków 
towarzystw  przemysłowych, bądź w charak terze  
przyjaciół przem ysłu , to wszystko widomy owoc 
tej szczególnej pracy o rg an iczn e j , rozpoczętej 
przez wielkiego Marcinkowskiego a kontynuow a­
nej przez n ieśm iertelną instytucyę wielkiego tego 
męża, „Towarzystwo Pomocy Naukowej", która 
nam te liczne szeregi inteligencyi w Księstwie 
wychowała. Podnieść należy także nader  żywy 
udział w Zjeździe poznańskim  duchow ieństw a n a­
szego, mianowicie młodszego, które obecnie dość 
żywy udział znowu brać zaczyna w pracach n a­
szych towarzystw przemysłowych. A już co do 
przemysłowców samych, udział biorących w Zje­
ździe, których liczba przenosiła liczbę tysiąca, 
zgromadzonych z wszystkich s tron  naszej dziel­
nicy, to każdemu imponować musiała n iezaprze­
czona inteligeneya tychże, samowiedza i godność 
w występowaniu gorliwość wreszcie, jaką  s tw ier­
dzali podczas dw udniowych obrad nużących i 
wyczerpujących siły. Chodziło przecież o podnie­
sienie siły i odporności przemysłu wobec konku­
rencyi zagranicznej i trudności położenia jego wo­
bec n iepom yślnych warunków politycznego n lsze- 
go bytu ! Przem ysłowcy nasi czują doskonale całą 
doniosłość tych usiłowań swoich i wiedzieli do- 
b ize,  że wobec przerzedzających szeregi naszej 
szlachty nieszczęść ekonomicznych i lekkom yślno­
ści wielkiej jej części, im przypada w udziaie 
ratowanie naszego gm achu politycznego, narodo 
wego i społecznego od całkowitej ruiny, a siły 
umysłowe i materyalne, z jakiemi przed nami wy­
stąpili, dozwalają nam spodziewać się, że oni za ­
daniu tem u sprostają.

Przedewszystkiem  z zadowoleniem stwierdzić na­
leży, że Zjazd pozuański odbył się pod hasłem 
zgody i jedności i że na szczęście obawa, że d u ­
chy n ;ezgody zamącą harmonię ogólną, okazały

się płonnemi. Ścierały się zdania, padały naw et 
namiętniejsze s łow a ,  ale wszystko toczyło się 
w granicach dozwolonych i ściśle przedmiotowo. 
Były różnice zdań naw et wielkie co do n iektó­
rych trak towanych  kwestyj,  ale nigdzie nie p rze ­
bijała tym  razem żadna fałszywa nuta n ienawiści 
klasowej i społecznej.

Tendencyą całego wiecu było zgodne zastana­
wianie się nad tem, jakby przem ysł polski mógł 
pracować o b o k  innych  zawodów, a nie p r  z e- 
c i w nim aby pracy naszej narodowej nie opie­
rać na burzeniu, ale budowaniu now ych gm achów  
obok dotychczasowych i stawianiu innych. Pod 
tym w zględem  Zjazd niedzielny i poniedzia łkow y 
był wzorowym, a grasujące, mianowicie v. P o z n a ­
niu, żyyjioły niesforności zamilknąć musiały wo 
bec tej ogólnej tendencyi u trzym ania  harmonii 
i zgody. Ooy ten duch kierował wszystkiemi na- 
szemi usiłowaniami i pracami.

Co do przedmiotów, jakiemi się Zjazd zajmo­
wał, to podzielić je  m ożna n a  sp raw y  praktycznej 
i na  sp raw y idealnej natury, pośrednio tylko p rze ­
mysłu dotyczące. Do mniej ważnych spraw  należy 
rezolucya, dotycząca katolickiego charakteru  tow a­
rzystw przem ysłow ych , jako rzecz zupełnie zby ­
teczna, ponieważ towarzystwa te  dotąd na  p o d ­
s t a w i  tej istn ały i ponieważ, w ed ług  statutów 
prawie wszystkich towarzystw przemysłowych, sp ra ­
wy religijne z posiedzeń towarzystw są w yk lu ­
czone. Należało też przy  tem pozosłać i posta­
wienie tej spraw y w p rogram ie Zjazdu wywołało 
z wielu stron niezadowolenie, które się pod ­
czas obrad nad nią wyraźnie zadokumentowało. 
Również wykład o oszczędności i wstrzemięźli­
wości. jakoteż wykład o socyaliźHiie nie nadaw ał 
się bardzo do ram  program u. Za to wszystkie 
inne sprawy, na Zjeździe poruszone jako bezpo­
średnio p rzem ysł obchodzące, bardzo były ży ­
wotne i obszerne ich omówienie wielce było 
pożytecznem. S praw a np. znkładania s k l e p ó w  
l u d o w y c h ,  które to hand le  są dotąd n nas 
prawie wyłącznie w rękach żydowskich, niesłycha­
nego je s t  dla nas znaczenia, a p re legen t w tej 
sprawie, p. B ę d l t w i c z  z P leszewa, który sam 
taki hande l o własnych siłach założył, podał tak 
cenne w tej mierze rady, że życzyć sobie należy, 
aby za jego p rzykładem  poszło u n u  jak najwię­
cej, gdyż jest to u nas pole wcale jeszcze nie 
wyzyskane, a bardzo zyskowne, o czem nas ży ­
dzi przekonują najlepiej.

Wielkiej doni >słości jest dalej spraw a zak łada­
nia dla młodzieży rzemieślniczej g o s p ó d  i p i  zy-  
t u l i s k ,  mianowicie na obczyźnie, którą to sp ra ­
wę poruszył z n a ry  przem ysłow iec drezdeński p. 
P r .  K o m e n d z i ń s k i .  Nie mniej ważną spraw ą 
którą się Zjazd zajmował, była spraw a „ D o m u  
P r z e m y s ł o w e g o " .  Istnieje już u nas spółka 
akcyjna z o g ra u c z o a ą  poręką, która zamierza po­
stawić w Poznaniu wielki g m a ;h  d l t  użytku 
wszystkich tutejszych towarzystw polskich. Dotąd 
nie ma w całym zaboize pruskim takiej „besedy", 
jaką mają Czesi, w którejoy się mogło koncentro­
wać życie nasze towarzyskie i obywatelskie i dla 
tego apel do zgromadzonych reprezentan tów  to­
warzystw przemysłowych, aby udziałami 100 m ar-  
kowemi, p ia tn e m .w  kw arta lnych  ratach po 5 mrk., 
przystępowali do towarzystwa „D. P r z e m y s ł o ­
w e g o " ,  uważać należy za bardzo pożyteczny. 
Dotąd spółka akcyjna „ D o m u  P r z e m y s ł o w e -  
g  o" ma już 200  akcyj, które reprezentu ją  kapitał 
20 U00 mrk., ale dyrekeya nie chce p izystąpić  
prędzej do akcyi. póki nie będzie miała zebranej

PA N N A  ZOFIA.
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„Czy nie mógłby się z nią tatko ożenić? J a  

bym  nic przeciwko tem u  nie miała —  p rzec i­
wnie : bardzo bym  była rada takiej, jak ona. 
macosze. Czemu mi to do głowy nie strzeliło? 
Czem nm  tej myśli tatkowi nie podsunę ła?  Jakoś 
nie przyszło do tego, a raczej nie umiałam z 
okazyi skorzystać. Kiedy mnie tatko zapytał,  dla 
czegom sobie którego z tych panów  w In te r la  
ken nie wybrała odpowiedziałam z a p y ta n ie m : 
„Czemu się tatko nie ż e n i ? “ —  ,.Z k im ? .. .“ —  
ta tko na to i jam języka w gębie zapomniała 
Było wręcz powiedzieć: „z panną  E w ą" .  Byłaby 
kw estya  stanęła i może sie rozstrzygnęła  pomyśl­
nie. T eraz  już za późno. O w Chrzęstów —  po­
dobno niegdyś rodzinny panny  E w y  majątek — 
daleko, gdzieś na  krańcu świata i p anna  E w a 
zajęta budowaniem. Odwiedzę ją, gdy  da znać, 
i e  wszystko gotowe. Odwiedzić ją muszę, ażeby 
się przekonać, czy ławki, m odelu Zofii Rzemu 
skiej,  zdobione są dokładnie i czy odpowiadają 
zadaniu Od konstrukcyi ławki zależy norm alny  
dziecka rozwój, konstrukeya bowiem wpływa 
przedew szystkiem  na kość pacierzową, która 
jest pnie in  ciała ludzkiego Stosownie do pnia te 
go  rozrastają się łopatki,  ram.on* i nogi, rozwi 
jają się pierś Ogromnie ważną jest  ławka szkol 
na. Chciałam, żeby mój wynalazek zastósowano 
w szkołach chorzelowieckiej,  kobierzynieckiej i 
innych, ale wszystkie g rom ady propozycyę od­
rzuciły. Dotknęło mnie to Tatko mi jednak wy­
perswadował, ażebym odmowy zbyt żywo do seł- 
ca n ie  brała.

—  „Każda m yś1, chociażby najlepsza, musi doj­
rzeć, n im  uznanie znajdzie.. .

„Może to i tak. Mimo to, przykrości doznałam 
ze strony, z której się takowej spodziewałam n a j ­
mniej. Ileż to przykrości podobnych doznawać 
musi ta tko!  Nie zraża się jednak. Idzie swoją 
drogą pomimo, że, gdyb j zechciał,  mógłby p rzy­
krości nie doznawać żadnych.

„Niechby jeno  poszedł za radą pana G rzego­
rza.

„P an  Grzegorz przed paru  tygodniami od je ­
chał od nas. Nie poprzestał na  rekuzie, jaką 
odemnie dostał. Powracając do swojej fabryki, 
umyślnie, pod p retekstem  odwiedzenia stryja, za­
jechał do Chorzelowiec i odwiedzał nas z p ro ­
boszczem i sam. Proboszcz bardziej by ł kontenl 
z niego dawniej,  aniżeli dziś.

—  „Panie dobrodzieju — powiada, tabakę za­
żywając —  siła stracona.... Młode piwko szum ia­
ło, szumowiny zostawiło na miejscu, a samo się 
wyniosło...

„Mówił mu to w oczy, a on odpow iedzia ł:
—  , Z szumienia wyniosłem to jedno, żem się 

wyleczył z szowinizmu parafialnego....  Wszędzie 
ludzie ludźmi i wszędzie praca jednostki idzie na 
pożytek ogółu....

—  „Tyś mi zawsze pracą i kapitałem w uszy 
b ę b n i ł . . .

—  „Bębniłem i bębnię... . Kapitalistyczny u- 
strój przeżywa się... to widoczne...  Im  się p r ę ­
dzej przeżyje, tem rychlej nastąpi rozwiązanie 
kwestyi spo łecznej ... Kto posiada przeto kapitały, 
pow inion je w wielkie wkładać przedsiębiorstwa, 
ażeby przyspieszyć rozwiązanie... . Celu z oka nie 
s t r a c i łe m ; w ybra łem  drogę prosto do takowego 
p row adzącą ; czy zaś ta droga idzie na Łódź, czy 
na Pacanów, na  Paryż, na  W interthur , to mi 
wszysiko jedno....  Stawiam pom pę gdziekolwiek 
i, pom pując kapitały, miejsce dla p racy oczysz­
czam....

„W  takiej postaci skrystalizowała się w nim 
doktryna, która w uniwersytecie zafermentowała. 
Zdaniem pana Karola Czopa, technologa przy fa­
bryce spółkowej, którego, jak  mi powiadano, pan 
Grzegorz mianował niegdyś idyotą, jest to kryształ 
nieprawidłowy. M nie ta rzecz przedstawia się 
niejasno.

„P an  Grzegórz zaproponował tatkowi sprzedaż 
całego majątku i wejście z nim w spółkę —  i 
odkosza, jak odemnie, dostał. Wywiózł z Chorze 
łowiec i drugiego jeszcze odkosza, od pana Czo­
pa, k tórem u ofiarował posadę bardzo korzystną 
Pan Czop mu odpowiedział:

—  „Czop jest na to, ażeby nim dziurę we 
własnej zatknąć ziemi.. .

„Podobała mi się ta  odpowiedź, która się za­
pew ne panu Szyszce idyotyczną wydała.

„ 0  mnie mowy nie było. Tatkowi ani wspo 
raniał, iżby mnie wziął w dodatku do kapitału. 
Nie podchlebia to próżności mojej. A przecie 
coś znaczę. Wszyscy, co na kapitał mają ape ty t 
adresują się do mnie, nie do tatka. Ci. co mnie 
w InterlakeD „oblęgali", dojeżdżają jeden po d r u ­
gim do Chorzelowiec. Dojeżdżał i J a ś  pomadowa 
ny, ale dojeżdżać przestał. A posp iesz j ł  się bie 
dak. P rzy jechał ze szw ag_em, panem  Udefousera 
Kosturą. który wcale dobre zrobił na mnie w ra­
żenie. Człek już siwy, ale krzepki, jowialny i roz­
sądny. Nie rozumiem, czem go oczarowała Fa- 
sia, będąca w rodzaju niewieścim, czem brat jej 
jest w męskim — gadająca za pociśnieniem la­
leczką, Czem ona Litwina oczarować m o g ła ?  Tem  
chyba że „nad wszystkich ziem branki, milsze 
Laszki kochanki". Bądź co bądź, można Fasi po­
winszować męża, luboć od n:ej trzy razy star 
szego. P y ta n ie : czy panu  Ildefonsowi można po ­
winszować żony? Mniejsza jednak  o to.

„P an  Kostura zaadresował się do tatka a tatko 
go odesłał! do mnie.

—  „Pani dobrodziejko —  zaczął —  posłów 
nie biją, ani wieszają... Owóż ja, tu  obecny, z pod

Lidy zostałem w ezw ary  i aż z pod Lidy przyje­
żdżam do niej z submisyą w  poselstwie essen- 
cyonalnie delikatnem...

—  „S łucham  pana.., —  odrzekłam.
— „W  Lidzkiem wiem z pew nością ,  jak mi 

Bóg miły, iżbym się sprawili d o b rz e . . Tu jednak... 
człek nie w swoim, jak  to powiadają, sosie... Obczy­
zna i tyle... Język  kołowacieje, choć to niby w 
Zakopanem osłuchałem się z najwprawniejszem 
ję.zykowem młynkowaniem... O to tam młynkują!... 
Była pani dobrodziejka w Zakopanem ?

—  „Nie, panie, nie byłam...
—  „TrzeDa pojechać koniecznie... A! jak to m o­

żna ..  w Zakopanem nie być?... Pani dobrodziejka 
się przekona...

—  „ 0  cz°m?... —  zapytałam.
— „Ze Kostura mówi prawdę...
—  „Nie wątpię...
— „Świętą prawdę...  szczerą prawdę..,
—  „A leż,  panie...
— „Owóż, ja do tego zmierzam, że chcę do 

mego poselstwa przystąpić.. . Pozwoli pani dobro ­
dziejka...

„Odchrząknął, nos u tarł  i zaczął:
—  „Przybyw am  od matki i od syna...
— „Od pani Rowerskiej? ..
— „Tak jest, pani dobrodziejko... od matki K o­

werskiej i od jej syna, Jasia...
—  „P an  Jan  przecie przyjechał z panem  .
— „Tak jest,  przyjechał al« tak jakby nie przy­

jechał... Gdyby nie poselstwo, siedziałby tn, tuż
obok pani dobrodziejki... Dla poselstwa jeanak. 
kazałem się mu wietrzyć, póki go nie zawołam... 
On tu w net się stawi i przed panią dobrodziejką 
bęcnie...

—  „Dla czegóż ma bęcać?...
—  „Jeżeli pani dobrodziejka łaskawie na po­

selstwo moje odpowiedzi°ć raczysz....
—  „Wiedzieć najprzód potrzebuję, o co chodzi..-
—  „Chodzi o to....
W skazał na moją rękę.

— „ -o śliczną, na.śliczniojszą rękę, rączkę, rą- 
czeezkę pani dobrodziejki....

— „Tylko o to?.. . —  na żartowanie mi się ze­
brało. —  Może o co jeszcze więcej?

—  „N o .,  już c i .. i o więcaj... To tak, wedle 
przysłowia: pozwol kurów1 grzędy, on wlezie 
wszędy....

—  „ W  takim razie ręki ofiarować panu J a n o ­
wi nie mogę.,..

— „Hm, kiepska sprawa...  — rzekł. —  Mocno się 
tem zgryzie matka, a to taka godna o so b a ..

—  „N a to rady nie mam... —  odrzekłam.
—  „I ja nie mam...—  zamyślił się na chwilkę — 

A le w takim razie, na cóż mnie oni ściągnęli aż 
z pod Lidy ?... A  pisałem i p e r sw e d o w a łe m : „po­
czekajcie, nadejdzie lato, wybiorę się, jeżeli pień- 
kę sp rze d am ,  do Zakopanego i wówczas, z milą 
ochotą w swaty ruszę"...  N i e ! paliło się u nich : 
„w Lnperiahu. pisali, g ru n t  się przygotował, p a n ­
na czeka; może czekać aż się jej znudzi i kto 
inny ją  Jasiowi z p rzed  noss ś w in ie .  „ potrzeba 
tylko, żeby ktoś poważny do niej posunął..." P o ­
w aż n y ?  myślę sobie.. Oo l itw in ,  to poważny....  
No, prze*araban łem  się tyle świata i sh zn ia  
z jad łe m . . . Pan i dobrodziejka n iech  mi wspaniało­
myślnie wybaczyć raczy !.. Zabiorę Jasia, do matki 
odwiozę i sam z podszarpaną powagą w  L id z i ie  
z powrotem pociągnę.. Ale — dodial z gieatem —  
zje djabła Fasia, jeżeli się w  tym roku do Żako 
kopanego pofrynda.... P raw d ę  pow iedziaw szy: po 
co ?... Męża z łapa ło : niech w domu s ie d z i!

„Wstał, szarmancko się pożegnał, za zrobienie 
subjekcyi przeprosił i o d '“chał.

„P an  Ja n  p rze to  nie pokazuje mi się już wię­
cej. Nie s p r a w a  mi to przykrości. W olałabym  
męża Fasi, na małżonka nawet. To typ przynsj-  
mnięj.  (Dok. n a s t ) .
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całej sumy, potrzebnej na przeprowadzenie tego 
tyle dla Las ważnego planu.

Obok innych spraw większego znaczenia, była  
kwestya stworzenia związku wszystkich towarzystw  
w jednę organiczną całość, celem  pokierowania 
pracami towarzystw przem ysłowych w pewnym  
jednolitym kierunku.

Zaniechano jednak przystąpić już teraz do 
stworzenia tego związku, a ze względów prakty­
cznych ograniczono się na rezo lucyi, polecającej 
odbywanie p e r y o d y c z n y c h  z j a z i ó w  p r e ­
z e s ó w  wszystkich towarzystw przemybłowych. 
z któryeh to ziazdów później wyłoni się rodzaj 
Rady przem ysłowej, z patronatem przem ysłowym  
na czele.

Nadto zajmował się Zjazd sprawą ustaw wzo­
rowych dla towarzystw przem ysłowych, sprawą 
wydawania popularnych odczytów dla towarzystw  
przem ysłowych, które to sprawy oddano w ręce 
przyszłego Zjazdu prezesów wszystkich towarzystw  
przem ysłowych, mającego nadto w edług polece 
nia Zjazdu zająć się sprawą zakładania gospód  
i przytulisk i wreszcie oznaczy miejsce przyszłego 
ogólnego Zjazdu przem ysłowego. Projektowane 
Towarzystwo p r z e m y s ł o w e j  p o m o c y  nie 
przyszło do skutku, ponieważ uznano, że Towa­
rzystwo to paraliżowałoby tylko działalność po­
m nikowego dzieła Karola Marcinkowskiego, jakiem 
jest Towarzystwo n a u k o w e j  p o m o c y ,  które 
i tak już teraz bardzo w iele funduszów poświęca  
na m łodzież, oddającą się zawodom przemy 
sio wy m. Natom iast uchwalono rezolucyę, wzywa 
jącą wszystkie towarzystwa przem ysłowe do skła­
dek na rzecz Tow. pomocy naukowej i wy 
razaiącą nadzieję, że dyrekcya tej instytucyi w spie­
rać będzie o ile możności także drobny przem ysł 
krajowy.

Oto naszkicowany w krótkości przebieg Zjazdu 
przem ysłowców polskich, z którego każdy ucze­
stnik wyniósł jak najlepsze wrażenie, mianowicie, 
że komitet zjazdowy postarał się o to, by i strona 
zewnętrzna, jak zabawy i koncerty i obiad wspólny, 
do którego zasiadło przeszło 800 uczestników, 
udał się jak najlepiej.

Projektowany Związek towarzystw i kół śpie­
wackich w Księstwie przyszedł do skutku w Po­
znaniu w minioną sobotę.

Do związku przystąpiły zaraz następujące to­
warzystwa śpiew ackie: inowrocławskie, koźm iń­
skie, gnieźnieńskie, ostrowskie, bydgoskie, odola- 
nowskie, kościańskie, węgrowieckie, pniewskie, 
poznańskie, miłosławskie, jarósławskie i jeżyckie. 
Związek zyskał też syndyka centralizacyi w oso 
bie adwokata tutejszego p Chrzanowskiego, który 
ułożył ustawy wzorowe związkowe. Postanowiono 
do Związku nie przyjmować towarzystw, istnieją­
cych po za granicami Księstwa, ale zapraszać je 
na wszystkie zjazdy koł śpiewackich Księstwa. 
Uchwalono przyszły Zjazd odbyć w Krotoszynie, 
albo w Gnieźnie. W ydany też zostanie w bliskim  
czasie śpiewnik na 4  g łosy męskie dla wszystkich 
towarzyitw  śpiewackich.

Z wiecu katolików austryackicli,
Z wiadomości jakie nas o dalszych obradach 

wiecu katolickiego w Lincu dochodzą, wynika 
rzecz zresztą dla nas nie nowa, że idzie tutaj o inte- 
resa katolików n i e m i e c k i e j  n a r o d o j w o ś c i  
jedynie i wyłącznie. Już poprzedni wiec m ógł 
był pouczyć, że od klerykałów austryackich żadna 
słowiańska narodowość nie może wyczekiwać po­
parcia nawet na polu kościelnem . Ciągłe nawoły­
wania o konieczne) potrzebie wyrzeczenia się „ku 1- 
tu  n a r o d o w o ś c i o w e g o 1* mogą być na rę­
kę klerykałom austryackim, bo dla nich wystarczy, 
jeśli pod w zględem  narodowym dążyć będą tylko 
do utrzymania tych zdobyczy i tego stanowiska 
jakie dzisiaj posiadają. A le inne ludy, jak Czesi, 
Słoweńcy, Polacy itd., nie mogą się wyrzekać „kultu 
swej narodowości'1. —  t. j. wzmacniania w sze­
rokich masach poczucia narodowego, aby je przy­
gotować' do walki o prawa narodowe. Tendencye 
polityczne wiecu austryackiego przeszczepione na 
grunt słowiański, a zwłaszcza na grunt p o l s k i ,

Kilka słów o Słowakach
napiaal

W o j c i e c h  S z u k i e w i c z .
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Dobrą wróżbą dla nowej instytucyi był fakt,

że głów nym  jej dozorcą został dzielny szermierz 
słowackiej narodowości Stefan D asner, wówczas 
podżupan komitatu gem erskiego, który w gorącem  
przem ówieniu oświadczył wszelką gotowość gor­
liw ego służenia dobrej sprawie. Przy uroczystym  
akcie otwarcia przem ówił administrator gimna- 
zyalny A. H. Szkultety. Mowa jego narodowo-re- 
ligijnym  duchem przejęta rozpoczęła się w nastę­
pujący sposób:

„Kiedy przezorny ogrodnik w ziemi dobrze 
uprawionej zasadził zdrowy szczep, to już na­
przód widzi w duchu szeroko rozgałęzione drzewo, 
które da przyjemny cień, piękne kwiaty i s łod ­
kie owoce, —  jeżeli nie jemu samemu, bo wtedy 
m oże już na grobie jego bujua rosnąć trawa, —  
to przynajmniej szczęśliwym  potomkom.

Kochający rodzice, trzymaiąc na swych rękach 
uciesznego, dawno upragnionego jedynaczka ja- 
kiem iż nadziejami karmią sw e uradowane serca?  
Jakto będzie wzrastać nietylko ciałem, ale i du­
ch em ; jakto im będzie służyć i w domu na ra­
dość a pociechę, i przed światem  na cześć i 
c h w a łę !

Dzisiaj, św ietne zgromadzenie, zaczyna się zie­
lenić w 8łowacko-ewangelickim  ogrodzie nowy, 
piękny sz cz ep ! Dzisiaj wchodzi w tym kościele 
w życie, z ducha narodowego poczęte, dawno 
upragniona d zieck o!“

Przedstawiwszy wielką potrzebę słowackiej 
szkoły, zaznaczywszy trudności, z jakiemi jej przyj­
dzie walczyć, i przeszkody, jakie będzie musiała 
pokonać, wskazuje zadanie, jakie ma do spełn ie­
nia i kierunek, w którym powinna się rozwijać. 
Nieprzyjaciele przepowiadali, że nowa szkoła nie 
znajdzie wprost uczniów. Niebawem  rzeczywistość 
kłam temu zadała. Bo oto wykłady rozpoczęły się 
już 17 września z 42 uczniami, których podług  
wieku i zdolności podzielono na dwie klasy.

uważać musimy za wręcz szkodliwe w pew nych  
wypadkach, —  w inuych są one dla nas kwestyą 
obojętną. Dlatego debrze s !ę stało, że tego roku 
znacznie mniej reprezentan tów  naszego kraju bie 
rze udział w wiecu katolickim niż to miało itrej- 
sce na wiecu poprzednim, z którego wielu p o l­
skich uczestników pow róń ło  wielce rozezarowa 
nyeh.

Powracając do samych obrad wiecu, w spom ina­
m y tutaj o referacie posła D i p a u l i ’ e g o ,  d o  

twierdzającym powyższe nasze poglądy. Dipauli 
mówił „o p a t r y o t y z m i e  i r e  1 i g i i “ . P re le ­
g e n t  wypowiedział między innem i następujące 
z d a n ie :

„M y musimy potępić owo s t r a s z y d ł o  pa -  
t r y o t y z m u ,  który wytworzył rewolucyę, ową 
ułudę p a t ry o ty z m u , który m a r t w y m  k u l  
te |m n a r o d o w o ś c i o w y m  powodowany n i e  
z w a ż a  n a  d o b r o  o g ó ł u .  Bez Boga nie rao 
żna zbudować pań s tw a11.

Referat swój zakończył D i p a u l i  apostrofą:
„Choćby wszystkie pańs tw a zachwiały się w 

posadach, choćby tajem ne siły loży (masońskiej) 
i anarch izm u nasz porządek społeczny podkopały, 
pozostanie kościół nienaruszony i wiecznie przy­
świecać będzie nasza dewiza: „ W  i m i ę  B o g a ,  
z a  c e s a r z a  i o j c z y z n ę 11.

Pos. M o r s e y  mówił „o k o ś c i e l e  i p a ń ­
s t w i e . 11 P re legent przechodził dzieje państw a 
ostatnich stuleci i podniósł z naciskiem, że w 
myśl nauki filozofów chrześciańskich kościół ka­
tolicki godzi się z k a ż d ą  f o r m ą  r z ą d u .  Nie 
może być władzy innej, jak tylko władza przez 
Boga ustanowiona; o r g a n i z a c y i  p a ń s t w o ­
w e j  n i e  m o ż e  w y t w o r z y ć  t ł u m  r ó w n o ­
u p r a w n i o n y c h  i n d y w i d u ó w .  Kiedy więc 
Bóg wyznacza w państw ie najwyższego zwierz­
chnika, nakłada nu na poddanych  o b o w i ą z e k  
p o s ł u s z e ń s t w a  d l a  w ł a d z y .

P re legen t  występował następnie przeciw odłą­
czeniu kościoła od państwa, które identyfikował 
z oddzieleniem duszy od ciała Zadaniem katoli­
ków być pow m no: przywrócić kościołowi to s ta ­
nowisko, jakie zajmował dawniej i jakie się ma 
należy.

Ksiądz D a n n e r  bronił  kościół przed za rzu ­
tem, jakoby dla pańs tw a był niebezpieczny i w zy­
wał do zakładania szkół katolickich.

N a drugiem  pełnem  posiedzeniu przemawiał 
książę A l o j z y  L i e c h t e n s t e i n .  T ym  razem 
szermierz klerykałów austryackich nie rozentu- 
zyazmował słuchaczy. Mówił przeważnie o orga- 
Dizacyi stronnic tw a niemieckich konserwatystów 
i reformatorów socyalnych. Ostatecznie zdążał on 
do tego, aby doprowadzić do wspólnej organiza 
cyj obudwu frakcyj. Z kwestyj ogólnych poruszył 
sprawy przem ysłowe i domagał się utworzenia 
I z b  r ę k o d z i e l n i c z y c h  z p raw em  głosu w 
reprezentacyi państwowej, jak  się tego na licznych 
wiecach przemysłowych domagano.

Ksiądz S t i i  b e r  z W iednia mówił o s z k o ­
ł a c h  w y z n a n i o w y c h .  „Znam y —  rzekł on 
—  tylko jednę drogę wychowania, t. j. na  pod 
stawie religijnej; wszystko inne jest wykrętem 
a graniczy z ciemnotą i zdz:czeniem. Ż ą d a m y  
z u p e ł n e j  w o l n o ś c i  d l a  n a s z e g o  k o  
ś c i o ł a  n a  p o l u  n a u c z a n i a  i w y c h o w a ­
n i a .  Dwie kwestye musimy rozwiązać: rzymską 
i socyalną, z których ostatnia zaostrzyła się od 
zaprowadzenia w Austryi szkoły bezw jznanio  
wej “

Odbyło także posiedzenie stowarzyszenie, sta 
rające się o założenie u n i w e r s y t e t u  k a t o  

i c k i e g o  w G r a c  u. Dotąd zebrano jednak 
zaledwie 121.185 złr.. —  co naturalnie na roz 
poczęcie poważniejszej akcyi nie wystarcza.

J a k  widzimy, tak to stowarzyszenie, jaki kato 
licki Schulvere*n, o którego posiedzenia pisaliś­
my wczoraj, dążą do zakładania szkół katolickich, 
ale n i e m i e c k i c h  z a r a z e m .  Je s t  to więc 
p ropaganda niemiecka pod płaszczykiem wyzna 
niowym.

In n e  przepowiednie również się nie sprawdziły. 
Dnia 1 lipca postanowił konw ent patronacki otwo 
rzyć I I I  i IV  klasę, a rok szkolny 1863/4  rozpo­
czął się prawidłowo d 1 września z podwojoną 
prawie ilością uczniów, których zgłosiło się r a ­
zem 82.

P a tro n a t  postanowił, aby g im nazyum  obcho 
dziło uroczyście 1000 letnią rocznicę wprowadzenia 
w pośród Słowaków chrześcijaństwa przez błogo­
sławionych apostołow Cyrylla  i Metodego. U ro ­
czystość ta, która przy pomocy cerkwi wielko- 
rewuckiej odbyła się rzeczywiście dnia 1 listopada 
1863 r., miała z jednej strony charak ter  kościelny 
z drugiej atoli narodowy, ponieważ Cyryl i Me­
tody byli apostołami wybitnie słowiańskimi i za 
takich do dziś dnia są uważani. Objaw podobny 
musiał się oczywista niepodobać sferom rządowym 
i kołom m adjarońskim i temu zapew ne przypisać 
należ),  iż wówczas po raz pierwszy podniosły 
się nieprzychylne głosy przeciwko gim nazyum  
do którego przestawano mieć zaufanie, na jakie 
rzekomo pierwotnie zasługiwało. Dnia 4 sierpnia 
tegoż samego roku odbył się w św. Marcinie T u r  
czańskim zjazd narodowców słowackich, jako d ru ­
gie zebranie maticy s łowackiej; z kolei rzeczy 
poruszono w przemówieniach i sprawę g im na 
zyalną a nie wiele trzeba było zachęty na  to 
aby zaczęto zbierać składki na  pensyę dla p ią ­
tego nauczyciela. Tak więc narodowa szkoła sło­
wacka rozwijała się coraz p jmyślniej i piękną ro­
kowała przyszłość.11

W  roku szkolnym 1865/6  miało g im nazyum  
już V I  klas i 138 uczniów, a w 1866/7 r. V II  
klas i 124 uczniów, czyli o 13 mniej, niż w roku 
poprzednim, a to z tej przyczyny, że bogatsi 
zwłaszcza „narodowcy" słowaccy oddawali swoich 
synów z „przezorności" do szkół słowackich 
Gdyby nie ten zgubny opportunizm jednostek  by 
łaby się szkoła o wiele świetniej rozwijała.

Tymczasem w 1867 r. uchwalono otworzyć 
i V I I I  kl., czyli skompletować i uzupełnić. Do­
prowadziwszy dzieło do końca, postanowił patro­
nat uzyskać od ministeryum potwierdzenie tego 
uzupełnienia, przyzwolenie na zaprowadzenie m a ­
tury i uznanie wszelkich świadectw Wielko-re- 
wuckiego g im nazyum  na równi ze świadectwami

Sprawy szkolne.
I / w ó t t % 10 sierpnia. 

( Z  krajów j  B a d y  szkolnej).
R a d a  s z k o l n a  k r a j o w a  uchwaliła na 

posiedzeniu swem z dnia 8 s ie rpnia 1892 r o k u :
Zatwierdzić wybór Andrzeja S c h m u c a  kie­

rownika szkoły ludowej w Strzyżowie, na  r e ­
p rezentan ta  zawodu nauczycielskiego do Rady 
szkolnej okręgowej w Rzeszowie i Wojciecha 
G ę b i c y , k ierownika szkoły ludowej w Bochni, 
na rep rezen tan ta  zawodu nauczycielskiego de 
Rady szkolnej okręgowej w Bochni.

Wyrazić Mieczysławowi hr. R e y o w i ,  w łaści­
cielowi dóbr Przecław, podziękowanie za darowa­
nie murowanego budynku na użytek szkoły ludo­
wej w Przecławiu.

Udzielić pochwały Janow i O n y s z k i e w i ­
c z o w i ,  kierownikowi 4-kIasnwej szkoły ludowej 
w Radziechowie i nauczycielce tejże szkoły Ma 
ryi S c h u s t e r o w e i  za gorliwą i skuteczną 
pracę.

Przyznać H u g o n o w i  Z a t h e y o w i  d y ­
rektorowi szkoły realnej w Krakowie i Leonowi 
D e m b o w s k i e m u ,  profesorowi tegoż zakładu 
czwarty dudatek 5 - le tn i  od dnia 1 sierpnia 
1892.

Ustanowić posadę trzeciego osobnego k a t e ­
c h e t y  d la 4 klasowej szkoły żeńskiej w T a r ­
n o w i e  n a  G r a b ó w c e  i posady osobnych 
katechetów rzym sko-ka to l ick ich  i grecko - kato­

l ic k ic h  , jakoteż nauczyciela reljgii izraelickiej 
dla 4-klasowej szkoły męskiej w Ż ó ł k w i .

Z a m i a n o w a ć :  Maryę Rybotycką nauczyciel­
ką  szkoły ludowej w Rychcicach P o lsk ich ;  Joannę  
H ar lenderów nę w Stebniku ; Tana K unadca w Dol- 
hem  ad M eden ice ;  Hilarego Garbińskiego w Rab- 
czycacb ; Michała Dubę w Rolowie ; Maryę Scbram- 
mów nę nauczycielką szkoły wydziałowej żeńskiej 
w Ja ś le ;  Ignacego Horoszewicza, kierującym nau­
czycielem w Cieplicach: Karolinę Kobrynowi-
czówoę nauczycielką w M ichałowicach; Staffa na 
Kmiecika w Gajach W yżnych ;  Józefę Bonerównę 
w Kołpcu ; Michała Sozaaskiego w J a s :enicy Solnej ; 
A leksandra  Komarnickiego w H orucku ; Amalię 
Herlossównę młodszą nauczycielką szkoły ludow ej 
w Jarosławiu na przedmieściu leża jsk iem ; A nto­
niego Wlceniaka w Roźwienicy ; M aryę Jak lów nę 
w Boratynie; J a n a  Steca w Wadowicach do lnych : 
Stanisława Słoninę nauczycielem młodszym w Wam- 
p ie rzow ie ; Kazimierza Ozenaka nauczycielem w J a ­
sienicy polskiej : Bazylego Porodkę w J a k im o w ie ; 
Mikołaja Bojczeniuka nauczycielem młodszym w Ko­
sowie; Jakóba Ulwańskiego w Lipow cach; Wło 
dzimferza Korczyńskiego nauczycielem starszym 
5-klasowej szkoły męskiej w B ro d a c h ; Franciszka 
Zawiszę nauczycielem starszym w Wiśniczu No 
w y m ; Izydora Darnina nauczycielem w Pieczy 
ch w o s ta c h ; E 'eonorę  Kostorkiewiczównę nauczy­
cielką starszą w Ciężkowicach; Bazylego W ą so ­
wi ?za nauczycielem starszym w Jag ie ln icy  N o w e j ; 
Aleksandra W idraka nauczycielem w W ierzbow ie ; 
Michalinę Bieńkowską w C zyżycach ; Katarzyuę 
Pykoszówne nauczycielką s tarszą w Krośn ie; W il­
helm inę F a rze ró w n ę  stałą nauczycielką starszą 
w N iepołom icach; Józefę Barbarę M rówczyńską 
stałą nauczycielką starszą w R oha tyn ie ;  W łady 
sława Tarasowicza k ierownikiem w Ż u ra w ic y ; 
Grzegorza Klimkowskiego kierownikiem w D em n i;  
Aleksandra PakMkowskiego kierownikiem w M e­
dyce, Adolfa Bilgera nauczycielem starszym w Cie­
szanowie i Elżbietę Seeligerównę nauczycielką 
starszą w Dąbrowej.

Wyłączyć gm inę Z a ł u b i n c z e  z zakresu szkół 
ludowych w N sw ym  Sączu i zorganizować tam 
osobną szkołę od 1 września b. r.

Zorganizować od 1 września b r. w K r a k o ­
w i e  4 klasową szkołę męską n. X V I i 5 klasową 
żeńską n. XVII.

Zorganizować szkołę ludową w K r e c h o w i e ,  
powiatu Żółkiew, od 1 września b. r. i w Woło- 
wera. powiatu Bobrka, od 1 września b. r.

Przekształcić 4 klasowa szkołę ludową w K r  o- 
ś n i e  na 6-klasow.<), od 1 w rześnia b. r.

P rzekształcić od 1 września b. r. szkołę ludo­
wą w R o b a k a c h .  powiatu Kossów, na  3-klasową

innych państw owych gim nazyów  węgierskich. 
Przyzwi lenie to zostało przez m in is te ryum  p a­
ten tem  z dnia 7 maja 1868 r. rzeczywiście udzie­
lone.

Bujnemu rozwojowi gimnazyum sta ł na p rze ­
szkodzie brak  fachowo wykształconych nauczy­
cieli. Ton eważ zaś n a  ten sam brak cierpiały 
wszystkie słowackie szkoły ludowe, przeto posta­
nowiono połączyć razem z gimnazvum. sem ina 
ryum nauczycielskie, które też w 1868/9 r. otwo­
rzono. Charakterystyczną jes t  rzeczą, że w m ia­
rę rozwoju tej błogosławionej dla słowackiej oświa 
ty instytucyi wzmagał) się także przeciwności,  
zamiast odwrotnie maleć. Pierwotnie mówiono 
tylko o braku zaufania do zakładu a teraz za 
częto go już oskarżać o d ą ż n o ś c i  s e p a r a ­
t y s t y c z n e ,  o a g i t a c y ę  p a n s l a w i s t y c z -  
n ą, słowem o wszelkie s t y c z n o ś c i ,  jakie tylko 
dały się czemkolwiek upozorować. Ten  stan rze­
czy zachęcał patronat gimnazyalny do tem usil­
niejszej pracy. Szkoła nie miała odpowiedniego 
dobrego pomieszczenia i dla tego też zaczęto 
myśleć o wystawieniu nowego. Myśleć łatwo, ale 
zrobić, kiedy niema z czego, to już trudniej Kie 
dy jednak zebrało się ze składek zaledwie 120 
złr., wezwano budowniczego do wygotowania pla 
nu. F undusze  zbierały się dalej d rogą składek; 
lednym z najhojniejszych darów, był dar  ks. Ko- 
burskipgo. Pominąwszy to, co ,'się zebrało w na- 
turaliach. rozporządzał patronat już po roku 2500 
złr., a ufny w powodzenie dobrej sprawy, p rzy­
stąpił dnia 1 maja 1871 r. do budowy gmachu 
szkolnego. Nadzieje nie zostały zawiedzione, bo 
oto już w nas tępnym  roku dary i ofiary p ie­
niężne wyniosły 6760  złr. 2 6 !/2 ct., a w końcu 
znależii się i obcy przedsięwzięciu życzliwi, k tó ­
rzy udzielali swej 'p ieniężnej pomocy. Tak dr. 
F ranciszek Palacky, znany historyk czeski, poży­
czył patronatowi na 6 °!0 kwotę 2000 złr. zwrot­
ną po latach pięciu. Z ęfz^ą wolno było pa t ro ­
natowi pożyczać i od inuych ludzi a wreszcie 
urządzano loterye i zabawy puDliczne na dochód 
tej naukowo narodowej instytucyi.

Takiego obrotu rzec y nie spodziewali się za­
pew ne ani madjaroni, ani sfery rządzące: bądź 
eo bądź postanowiono fatalny błąd naprawić i ofiar-

i szkołę ludową w Świerżu, powiatu Przemyślany, 
na  2 klasową.

Aprobować dla szkół średnich  z językiem w y­
kładowym polskim i ru sk im : , P e te len z -W ern e r  
Deutsches Lesebuch fu r  di« galiz. M ittelschulen. 
V Classe“. Lw ów 1892 Cena 1 złr. 20 et.

Aprobować dla g imuszyów z językiem w ykła­
dowym polsk im i ruskim: P e te lenz -W erner .  „Deut. 
sches L e s d u ih  fu r  die galiz. M ittelschulen. V I  
Clas3e“. Lw ów 1892. Cena 1 złr. 40  ct.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , l i  su rpm a . 

Niejednokrotnie występowaliśmy przeciw moska- 
lofilskim poglądom niektóry posłów czeskich i nie­
sprawiedliwości ich sądów o sprawie polskiej. 
Notowaliśmy takie objawy, stwierdzające zgodność 
zapatrywań pewnej części wyborców czeskich 
z owymi posłami. Dalecy byliśmy jednak od m n ie ­
mania, że cały naród czeski podziela sądy, któ 
rych pogodzić nie można z poczuciem sprawie­
dliwości i zamiłowaniem wolności, jakie ożywiać 
muszą większość narodu czeskiego. Z przy jem no­
ścią notujemy zatem głos, który zadaje k łam fał­
szywym prorokom czeskim. Szkoda tylko, że głos 
ten pochodzi ze s trony dziennika, reprezentującego 
stronnictwo, którfc straciło dawny swój wpływ. 
Może jednak głos ten przyczyni się do ouamię- 
tauia obłąkanych, którzy me czują, jak wielką 
krzywdę wyrządzają nietylko nam, ale także sa­
mym  sobie i całej Śłow.ańszczyźnie.

H las Noroda  w artykule „Czesko polskie po 
m izry“ pisze o stosunku naszym do R o s y i :

„Spór ten, zasmujący bardzo każde prawdziwie 
słowiańskie serce rzuca niestety znowu ciemne 
swe cieuie także na  czesko polsirie stosunki i wy­
wołuje zwłaszcza wśród Polaaów w następstwie 
taką sytuacyę polityczną, w której- i nasz naród 
się znajduje, a po ostatnich dem onstracyach sze­
rzy wobec nas nieufność i upew nia  w przekona­
niu, jakoby nietylko politycy, ale cały naród cze­
ski pochwalał ucisk, którego się rząd rosyjski na 
Polakach dopifczeza, a ktorego już od daw na n ie­
zawisła rosyjska publicystyka nie chwali i tylko 
słabo uniewinnia.

„Uważamy to za naszą narodową i słowiańską 
powinność, abyśmy ten fałsz który ma swoje ze­
w nętrzne przyczyny, wyjaśnili i sprostowali...  Nie 
dziwimy się że po mowach d ra  Vaszatego i uwa­
gach organu młodoczeskiego, który się kieruje 
jego bezrozumną i ekscentryczną polityką w kwe- 
styi rosyjsko polskiej a czerpie z ofieyalnego 
D niew nika W arszawskiego  swoje poglądy na 
spór rosyjsko-polski,  mogły powstać między P o ­
lakami takie mniemania. W  rzeczy samej je s t  za 
patrywanie o rzeczach tych w całym narodzie 
zupełnie inne. Naród nasz zachował w swym 
mózgu niewzruszony, czysty, idealny pog 'ąd  na 
słowiańskie sprawy i p rzy lgnął prawdziwemi sym- 
patyami do wszystkich słowiańskich braci, a miano­
wicie do Polaków, których język J e s t  nam  tak 
bliski, których literatura jest dla nas tak p rzy ­
stępna a mieszkając z nimi w jednem  państwie, 
chce w przyjaźni wiernej ich wspierać, żyć i roz­
wijać się.

My śledzimy z największem obnrzeniem krzy­
wdy, jakich żywioł polski doznaje pod zaborem 
pruskim, gdzie moloch germamzacyi wypędził 
naukę polskiego języka ze szkół teraźniejszych, 
a ziemię obsadza niemieckimi osadnikami. Ró 
wnież czujemy głęboką litość nad Polakami, ję­
czącymi pod uciskiem władz pe tersbursk ich  i 
smucimy się nad ciężką walką, którą Polacy wieść 
muszą o egzystencyę swoją pod Żelaznem berłem 
rosyjskiego samodzierstwa. które samo sobie za 
daje najcięższą ranę nie mając, dość przyzwoitości 
by ułagodzić spór rosyjsko-polski, wlokący się już 
całe stulecia. Jest to fałsz, ciężki fałsz, jeżeli są­
dzą w Polsce, że w Czechach pochwala się je­
dnogłośnie rządową metodę w Kongresówce p rze ­
ciw żywiołuwi polskiemu stosowaną."

Nowy regulam in służby wojennej we Włoszech.
Przed kilku dniami wydano pierwszą część

ności publicznej położyć tamę. To też pan m in i­
s te r  sprawiedliwości,  nie zezwolił na zbieranie 
składek po całym kraju, nie motywując swego 
zakazu niczera, chocaż  patronat o podanie po­
wodów energicznie się upominał. Po tem  dopiero 
dowiedziano się ubocznie, że przyczyną tego roz­
porządzenia była zła opinia w ydana o zakładzie 
przez madiarońskie władze komitatowe które nie 
miały odwagi wystąpić otwarcie, a zdobyły się 
tylko na małoduszne strzelanie z za płotu i pa­
raliżowanie cywilizacyjnego przedsięwzięcia przy 
pomocy liberalnych, pseudokonsiy tucy jnych  roz­
porządzeń ministra oświaty. Kiedy zaś mimo tych 
wszystkich szykan i przeszkód, m łoda  szkoła za­
puszczała z każdym rokiem coraz głębsze korzenie 
w narodowy g ru n t  słowacki, bryzgnięto na  nią za 
rzutem agitacyi panslawistycznych, oplwańo potwa- 
rzą an tipaństwowych (rozumniej a n t i m a d j a r -  
8k ic b )  aspiraeyj i zesłano inkwizycyę którą przepro 
wadziła l u t e r a ń s k a  n a r o d o w a  władza ko 
ścielna. Koniec procesu był dla szkoły bardzo 
smutny, bo zakończył się jej s tauowczem zam 
knięciem. Tym anticywilizacyjnym i antinarodo- 
wym czynem splam ił się supe r in tenden t  Oe- 
kusz.

W czasie istnienia wielko-rewuckiegn g im na­
zyum od 1 8 6 2 — 1874 było 566 uczniów, z któ­
rych wielu ukończyło wszystkie ośm klas i w y­
rosło na  pożytek swego biednego narodu.

W ten sposób średnia szkoła słowacka od owe­
go czasu nie istnieje wcale ; jakie stanowisko za­
jął rząd i madjaroni wobec szkoły ludowej, m ó ­
wiliśmy już poprzednio. Zniknięcie słowackiej 
szkoły ludowej jest jedynie kwestyą czasu. To 
wszystko nie wystarcza atoli n ienasyconemu żo­
łądkowi madjarskiemu. P ar lam en t  uchw alił  n ie­
dawno, że każda gm ina  słowacka musi posiadać 
z w łasnych funduszów opłacaną ochronkę dla 
dzieci od lat 2 - 6 .  Pozornie będą te ochronki 
in s t j tu c y ą  hum anita rną ,  którą Mudjarzy zechcą 
się może naw et chwalić przed resztą Europy. 
W istocie zaś jestto nowy a barbarzyński krok 
w madjaryzacyi ludności słowackiej,  ponieważ do- 
zorczyniami w tychże ochronkach bedą jedynie 
M adjark i ,  nie umiejące ani słowa po słowacku. 
To też ta najnowsza uchw ała liberalnego parla-

nowego regulam inu służby wojskowej na  wypa­
dek wojny. Z regulam inu nowego podajemy n ie­
które ciekawsze ustępy. Jeśli król osobiście — 
mówi nowy regulam in — nie obejmie nacze lne­
go dowództwa nad zmobilizowanem wojskiem, 
powierzone ono zostanie generałowi, któremu 
przysługuje ty tu ł naczelnego wodza. Ten bierze 
na  siebie zupełną i wyłączną odpowiedzialność 
za prowadzeń e wojny. Podlegają mu wszystkie 
wojska, znajdujące się na  te ry toryum , na k tórem 
ogłoszono stan wojenny. Na calem te ry toryum  
wojennem  wykonywa on także władzę polityczną. 
On regulhje  stosunki wojskowe i polityczne ze 
sprzym ierzonem i wojskami i z nieprzyjacielem. 
Z własnej iuicyatywy może on zawierać kon- 
weneye wojskowe i zawieszenia broni, ale tylko 
na krótki czas; konweucye zaś i zawieszenia 
broni, które w zajem ną sytuacyę stron wojujących 
znacznie zmieniają, oraz p relim iuarya pokoju, 
nie mogą być zawierane przez naczelnego wodza 
bez saukcyi króla. Naczelny wódz ma prawo 
formacyę wojenną zmienić. Do jego kompeteucyi 
należą sprawy osobiste generałów , propozycye 
co do awansu oficerów i urzędników wojskowych, 
co do odznaczeń, oraz suspendowam a oficerów 
w komendzie i urzędzie

Druga, n ieogłoszona-J^Łize  część regulam inu, 
zawierać będzie a trybuc^fc ,,generalnego sztabu, 
generał adiutanta i kom endantów  armii. V7 za­
sadzie każdy ,korpus ma się składać z dwócb 
dywizyj, a każda dywizya z dwóch brygad. 
W  razie potrzeby może ta  formacya uledz zm ia­
nie ; również podział i użycie wojsk granicznych, 
względnie tak zwanej kompanii alpejskiej,  zależy 
od danych okoliczności.

Uroczystość jubileuszowa w Genui.
P rzed  kilku dniami upłynęło 400  lat od chwili, 

jak Krzysztof Kolumb w ypłynął z hiszpańskiego 
portu Palos, celem odkrycia nowej drogi do Indyj 
wschodnich. Z tego powoau odbył się onegdai 
w Genui wspaniały pochód historyczny, w którym 
wzięło udział 900  osób w strojach z XV s tu le ­
cia, jedni szli pieszo, drudzy jechali konno. Byli 
tam m arynarze zbrojni giermkowie, trębacze, ko­
niuszowie, picadores, bar^łerilieros, czyli chorążowie 
hiszpańscy, paziowie i t. d. Krzysztofa K olum ba 
w stroju hiszpańskiego adm irała przedstawiał ks. 
Ju liusz Centurioni Scotti ,  z orszakiem szlachty 
i paziów z XV go wieku. Oddział ówczesnej j a ­
zdy zamykał pochud, w którym uderzało bogactwo 
i malowniczość strojów, świetność pancerzy, h e ł ­
mów i tarcz, oraz ar tystyczna piękność tej wiernej 
dziejowej maskarady. Niezliczone tłum y przypatry­
wały się temu widokowi.

Dnia 2 sierpnia rozpoczęły się także w Genui 
uroczystości studenckie.

Zjechali się na  nie akedemicy z un iw eisy te tów : 
Lipska, Monachium Heidelberga, Z u r jch u .  A ten, 
Bukaresztu, T u ry n u ,  Bolonii, Rzymu, F e r ra r )  
i Pawii. Szczególnie serdeczne przyjęcie spotkało 
studentów niemieckich tak ze strony akademików, 
jak i ze s trony publiczności. J e d e n  ze s tudentów  
lipskich na uroczystym obiedzie wychylił toast 
na cześć idei połączenia się Niemców z Włochami. 
Tegoż dnia miasto całe było oświecone bardzo 
wspaniale.

Papież posłał hr. Rossely de Lorgues autorowi 
dzieła o Krzysztofie K olum bie ,  pochw alne brew  
i egzem plarz własnej encykliki o s ław nym  żegla­
rzu, które doręczone jes ta ły  pisarzowi franenzkie- 
mu przes, księdza F erra tę ,  arcybiskupa tesalo- 
nickiego, nuneyusza apostolskiego w Paryżu.

Cholera w Rosyi.

P raw it. W iestn ik  zamieszcza obecnie co kilka
dni stałe urzędowe biuletyny o postępie oholery w 
Rosyi, podając cyfry osob, które zachorowały, i cy­
fry osób zmarłych. Jakkolwiek i  góry jesteśmy
przekonani, że oyfrj te z prawdziwym stanem rze­
czy się nie zgadzają, bo z jednej strony rząd ca­
łej prawdy wyjawić nie chce, a z drugiej gd jby
nawet chciał, to byłuby to rzeozą wprost niemożli­
wą, bo wiele ludzi umiera i nikt o niob władzom 
nie donosi, jednak i te liczby, jakie podaje Praw it-

mentu madjarskiego zrobiła bardzo przygnęb ia­
jące wrażenie na  biednych narodowcach s łow a­
ckich. W nr. 10 Narodntch N ow in  1891 r., je s t  
a r tykuł Svetezara H urbana  Vajansky ego p. t . : 
„Dwanaście tysięcy katowni" ( D rnnast tisic mu- 
d a rn i — tyle bowiem będzie ochronek). W  ar ty ­
kule tym poddaje autor surowej krytyce najno­
wsze rozporządzenie. Przedewszystk iem  zdziera 
cały pokost hum anitarności,  którym tę uchwałę 
powleczono. Rzekomo bowiem dała do tego p o ­
wód wielka śmiertelność dzieci słowackich, jakoby 
niedostatecznie przez matki pielęgnowanych. Otóż 
wiadomo, że największa śmiertelność p rzypada na 
wiek od 0 — 3 lat, gdy tymczasem ochronki bę­
dą dla dzieci od 2 —6 lat, czyli w wieku zm niej­
szonej śmiertelności. A choćby też było i p rz e ­
ciwnie, to nikt me uwierzy, ab) obca, bardzo ni­
sko wynagradzana kobieta mogła b j ć  ju ż  nie 
lepszą od matki, ale bodaj zastąpić ją. A zresztą 
czemże te najemnice mają wpływać na zm niej­
szenie się śmiertelności dzieci s łow ack ich . kiedy 
nie w ym aga się od nich żadnych innych  kwali- 
fikacyj, jak  tylko prostej, praktycznei znajomości 
języka m adjarskiego? Cała śmieszność pseudo- 
sanitarnego znaczenia ochronek występuję tutaj na 
jaw. Z całą siłą uderza autor na anticywilizaeyjne 
postanowienie, potępiające się samo. Wszakże k a­
żdy nie uprzedzony pojmie że uczenie m adjar-  
skiego języka m a ły c h ,  3-letnich bębnów słowa­
ckich . jest ze stanowiska pedagogicznego g rz e ­
chem, wołającym o pomstę do nieba. Dla uwień­
czenia tego pięknego dzieła będzie rząd zmuszał 
samych Słowaków do opłacania tych „katowni". 
Przy ubóstwie ludu słowackiego nowy ten cię­
żar wpłynie bardzo na  jego zubożenie i na isto­
tne powiększenie się (a me zmniejszenie) śm ie r ­
telności dzieci, idące w parze z nędzą materyalną 
Przy absolutnem stosowaniu konstytucyi przez 
rząd madjarski nie mają biedni Słowacy sposobu 
legalnego oporu przeciwko temu konstytucyjne­
mu gwałtowi. Ze atoli matki nie poddadzą się 
dobrowolnie rozporządzeniu, to rzecz pewna, więc 
walka się zaostrzy i pogłębi.

(Dok. nast.)
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W it :tnik, są dostateczne, aby wyrobić pojęcie o po­
stępie epidemii, zabierającej tysiące osób, wyludnia, 
jącej całe obszary kraju , wprowadzającej ze sobą 
nędzę, głód jednem słowem zamieniającej w cmentarz 
wsie i miasta. Ostatui biuletyn, który podajemy za 
Praw. Wiestn., ma datę 7 sierpnia.

W Astracbaniu d. 4 sierpnia zachorowało osób 
30, umarło 8, wyzdrowiało 2 9 ;  w gubernii zacho 
rowało 254, nmarło 153, wyzdrowiało 59.

W W iuce  d. 4 sierpnia zachorowało 6 ,  umarło 
3 ;  w gubernii zachorowało 27, nm_rło 14.

W Kazaniu d. 3 sierpnia zachorowało 11, nmar­
ło 5, wyzdrowiało 8 ;  d. 4 sierpnia zachorowało 24, 
umarło 6, wyzdrowiało 7 ;  w gubernii d. 3 sierpnia 
zachorowało 93, umarło 12.

W gubernii koetrómskiej do* d. 1 sierpnia zacho­
rowało 7. umarło 3.

W Mcskwie do 5 sierpnia zachorowało 24, umar­
ło 10 ;  w gubernii od d 31 lipca do 5 sierpnia 
nowych wypadków choroby nie było.

W Nitnym Nowogrodzie d. 5 sierpnia zachoro­
wało 64, umaiło 38, wyzdrow ato 4 8 ;  w gnbeinii 
zaohorowjło 46, umarło 28, wyzdrow ało 20.

W Orenburgu d. 4 sierpnia zacho-owało 137, u- 
marło 52.

W Permie od d. 1 dc 5 sierpnia zichorowało 42, 
umarło 3 0 ;  w gubernii zachorowało 5, umarło 3.

W gubernii połtawskiej d. 3 aierpuia zachorowa­
ło 10, wypadków śmierci nie było.

W Razaniu od d. 2 do 5 sierpnia zachorowało 
6, umarło 3 wyzdrowiało 4 ; w gubernii w tymże 
samym czasie ztchorowało 19, umarło 14, wyzdro­
wiało 10.

W Samarze d. 4 sierpnia zachorowało 77, umar­
ło 4 2 ,  wyzdrowiało 5 1 ;  w gubernii zachorowało 
724  umarło 280 wyzdrowiało 89

W Saratowie d. 4 sierpnia zachorowało 7 4 ,  u 
marło 3 8 ;  w Carycynie d 3 sierpnia zachorowało 
17, umarło 13 ,  wyzdrowiało 12; w guberuii za­
chorowało 171, nmarło 115

W Symbirskn d 4 sierpnia zachorowało 4 4 ,  u- 
marło 3 8 ;  w gubernii zachorowało 146, umarło 50, 
wyzdrowiało 26

W gubernii tambowskiej od d. 1 do 5 sierpnia 
zaoborowało 41, umarło 22.

W Ghaikjwie d. 3 sierpnia do szp tala wstąpiło 
5 umarło 5 wyzdrowiało 3 ;  d. 4 e erpnia do ezpi 
tala wstąpiło 1 ,  nmarło 5 ,  wyzdrowiało 7 ;  miej­
scowych wypadków n'e było; w gube.uii d. 3 sier­
pnia zachorowało 56 umarło 24 ; d. 4 sierpnia za­
chorowało 113, nmarło 39.

W Jarosławiu d. 4 sierpnia zachorowało 4 ,  u- 
marło 2, wyzdrowiało 3.

W Rostow B i Naohiczewaiiiu nad Donem d. 4 
sierpnia zachorowało 147, umarło 1 0 1 , wyzdrowia­
ło 12 7 ;  w pozostałych miejscowościach obwodn za­
chorowało 775 umarło 4 31, wyzdrowiało 322,

W Baku d. 4 . 'erpnia zachorowało 6 umarło 9, 
wyzdrowiało 6 ;  w gnbernii zachorowało 207, u- 
marło 196, wyzdrowiało 47,

W mieśoie Temir Chan Szura d. 3 i 4 sierpnia 
zachorowało 10, umarło 6 ; w Petrowsku zachoro 
wało 20, nmarło 16, wyzdrowiało 1 1 ;  w Dorben- 
oie zachorowało 15 ,  nmarło 4 ,  wyzdrowiało 6 ;  w 
okręgach d. 3 sierpnia zaoborowało 4 9 3 ,  umarło 
2 2 5 ,  wyzdrowiało 2 ^ 9 ;  d. 4 Bierunia uohorowało 
7Su, zmarło 364, wyadrowiato 358.

W Tyflieie d. 2 i 3 eierpuia zachorowało 12, u- 
marło 6 ;  w gubernii zachorowało 48, nmarło 27.

Kronika.
K r a k ó w ,  11 s ie r p n i

Zakaz odDywania pielgrzymek odpustowych 
Z powodu cholery. Donieśliśmy onegdaj, że doro­
czna pielgrzymka do Kalwaryi Zebrzydowskiej zo­
stała przez starostwo wadowickie zakazaną. Analo­
giczne wiadomości otrzymaliśmy także z dyrekcyi 
ki lei Ferdynanda i ze Szczaknwy. Dziś donosi nam 
korespondent z M y ś l e n i e ,  ia w mysi restryptu 
namiestnictwa starostwo myśleuiokie poleciło żan- 
darmeryi pilnować, by pątnicy, idący do Kalwaryi, 
wracali napowrót do domów, Skutkiem tego żandar- 
merya d. 9 b. m. zawróciła z drogi pielgrzymów z 
Tarnowa i okolic. I s t n i e n i e  z a k a z u  p i e l  
g r z y m e s  n i e  n l e g a  p r z e t o  w ą t p l i w o  
ś c i ,  nie nn iom y ateli wrtłomaozyó sobie, d l a  
c z e g o  s t a r o s t w o  w a d o w i c k i e  l a r z ą d z e  
n i a  t w e g o  n i e  p o d a ł o  p r z e z  d z i e n n i k i  
d o  p u b l i c z u e j  w i a d o m o ś c i .  Plakaty rozle­
pione wczoraj na ulicach Krakowa, a prawdopodo 
bnie i w innych miastach, don szą, że „odpust w 
Kalwaryi jest dozwolony1*. Rozumie się to samo 
przez się, g l y i  o d p u s t ó w  jak żadnych z esztą 
o b r z ę d ó w  k o ś c i e l n y c h ,  żadna władza za 
brouić nie może. a zakazane z .stały z obawy przed 
zawleczeuiem cholery tylko p i e l g r z y m k i  do  
m i e j s c  o d p u s t o w y c h .  Dziwne ukrywauie za 
kazu Btaru3twa wadowickiego naraża liczue rzeBze 
ludności włościańskiej ns ni»potrzebne wydatki z po­
dróżą połączone.

Z B r o d ó w  piszą do D ziennika  Polskiego: Tu 
tejsze starostwo zakazało urządzenia odpustu, który 
się miał odbyó, jak co roku, w P o d k a m i e n i u ,  
a robotnikom, pracującym za granicą, nie wydaje 
p>-zepnstek Cholery na grasu,e tu bardzo, W jednym 
dniu było do 40 wypadków, żaden jednak nie za 
kończył się śmiercią.

Arcyksiążę Albrecht ze świtą wczoraj wieczór 
posjieBznym pociągiem przybył z Wiednia do Kra­
kowa i o godz. 10 m. 55 osobowym pociągiem od 
jechał do Przemyśla.

P. Antoni Pilecki, literat i adwokat z Warsza 
wy bawi w Krakowie w przejaździe do Zakopanego.

Czechów w Krakowie i okolicy mie zkających 
przyjaciół tychże wzywa komitet, któremu polecono 
wypracowanie statutu dla zawiązać się mającego 
c-zeskiego Towaizystwa niepolitycznego w Krakowie, 
aby c e l e m  u c h w a l e n i a  s t a t u t u  z e b r a ć  
s i ę  z e c h c i e l i  w e  ś r o d ę  17 b. m o godz, 
wieczorem w restauraeyi p. Józefa F r i m l a  przy 
podgórskim moście. Koloros,

prezes komitetu.
Walne zgromadzenie człouków Stowarzyszenia 

„Siła" odbędzie się w niedzielę 14 bm. o godz 
rano w lokalu Stowarzyszenia. Na porządku dzień 
nym obrad j e s t : odczytanie protokółu, sprawozdanie 
zarządu, sprawozdanie kasowe, zmiana statntu, wnio 
sk: zarządu i członków, wyboiy.

.Z teatru. We wtorek przedstawioną będzie po 
raz pierwszy nieznaua u nas operetka Straussa p. t 
„Cagliostro“, we środę zaś powiórzoue będą „Opo 
wieści Hoffmana*. Operetka zabawić ma w Krako 
wie joszcz dwa tygodnie.

Zmarli. Sebastyan K a r a ś ,  towarzysz sztuki 
drukarskiej, przeżywszy lat 36, zmarł dma 8 bm. 
w Wadowicach.

Rękodzielnicy lwowscy w sprawie reformy 
podatkowej. W lwowskiej Izbie rękodzielniczej pod 
przewodnictwem p. Niemczynowsklego, odbyło się 
onegdaj o godzinie 7 wieczorem zgromadzenie prze­
łożonych Stowarzyszeń rękodzielniczych. Na zgroma- 
dzenin tern odczytał p. Dzbański referat ewój w 
sprawie nowej ustawy podatkowej.

Zgromadzenie postanowiło powołać wszystkie kor- 
poracye i cechy do wydania w tej sprawie opinii, 
a przedewszystUem wybrano komisyę, złożoną z pp. 
Kracha, Rozdoła, Bednarskiego, Kindla i prezydyum 
Izby, oraz p. Dzbańskiego, któraby rozpatrzyła się 
w rozmaitych nieprawidłowościach nowej ustawy 
podatkowej, przez rząd proponowanej.

W sprawie procesu przeciw Hendigeryemu za­
mieszczają dzienniki lwowskie telegram z Budape­
sztu, iż N em zet donosi jakoby w sprawie tej skom­
promitowany być miał jakiś polski poseł do Rady 
państwa, czy też do Sejmu.

Wiadomość ta, w tej formie i niezbyt na wiarę 
zasługująca i o tyle niepotrzebnie rozgłaszana, że 
niejako podaje ona w podejrzenie wszystkich posłow 
polskich, skoro nie wymienia się nazwiska żadnego 
z nich.

Chabówka , 10 sierpnia. Na spotkanie czeskich 
turystów przybyła tu bawiąca w Rabce lecznicza 
kolonia wakacyjna izraelickiej dziatwy szkolnej z 
Krakowa, pod przewodnictwem kierownika swego p. 
S. Spitzera i przywitała gości odśpiewaniem pieśni 
narodowych „(Idzie domek mój", „Jeszcze Polska 
nie zginęła* i „Mnohaja lita*. Następnie chłopcy 
odśpiewali kilka patryotycznych pieśni polskich.

Niespodzianka ta bardzo przyjemne wrażenie uczy- 
uiła na p izyby łych , zwłaszcza że ani miejscowe, 
ani okoliczne obywatelstwo nie przyjmowało ich tu ­
taj oficjalnie, lecz dopiero w Nowym Targu komi­
tet miejscowy ich oczekiwał.

Tuiyści chcieli uraczyć kolonistów owocami lub 
jakimś napojem, kierownik jednak nie mógł tego 
przyjąć, p niewaź nie była potemu odpowiednia pora 
obiadowa, więc p. Wacław J e i i n e k  fpokladnik 
belg plynarny) z Karliun imieniem towarzystwa 
całego złożył na ręce kierownika 5 złr. na cele ko­
lonii Goście czescy zasiedli następnie do przygoto­
wanego na s tacji obiadu, poczem furmankami udali 
się do Zakopanego.

W spisie delegatów na kurs s z k o ł y  s t r a ­
ż a c k i e j  opuszczono, jak nam z Oświęcima dono­
szą, p. L e ś n i a k a  ze Zatcra, wysłaoezo kasztem 
Stowarzyszenia ochotniczej straży ogniowej tamże, 
gdyż zwieizcbneść gminna w Zatorze nie raczyła 
na 16Q cel żadoej subweacyi udziehć; —  nadto za 
pisał się i z kursu korzysta p. Mauryoy R i c h t e r  

Chrzanowa.
Nowe łupy konfsyi kolonizacyjnej. Dziennik

Poznański pisze: „Zaów poszł* wioska polska na
kolonizacyę metniei ką Poprzednio sprzedawali starsi 
obywatele —  teraz idą w ich ślady młodzi, zazna­
czając tym spisub-m wejście swe w szrlhki oby­
watelskie. Ępsenerka bowiem donosi, że debra Uła- 
uowo, pod Kłeckiem położoue sprzedał komisji ko 
lonizacyjnej p. C h o s ł o w s k i ,  svn ś. p. dra Józefa 
Ghosłowskiego. Posenerka (Posener Z tg .) poemsza 
się nadzieją że i graniozące z Ulanowem dwie wio­
ski pójdą .a  tak „prękaym* przykładem. „My. mi­
mo tak liozuych przykładów, nie wierzymy jeszcze 
w to, aby zaraza kolonizacyjoa już wez7stkicb opa­
nowała. Komisya kolonizacyjna, zachęcona znów tak 
łatwemi zdobyczami, już eama nie szuka nowych 
nabytków, ale tymczasem jakby dla odpoczynku Da 
bywa dobra niemieckie. Teraz znów nabyła dobra 
R o j e w o  i K i k ó w  o, należące do prowincyonalne 
go funduszu szkoluego.

Samobójstwo lekarza. Dnia 7 bm. wystrza-Dra 
rewolweru odebrał sobie życie 32-letni dr. Feliks 

Frankowski, ord. szpitala za rogatką Wolską w 
Warszawie. Na odgłos strzału bezzwłoczoie przybyli 

pomocą dr. Wejsel i Witkowski, którzy jednakże 
skonstatowali tylko śmierć, gdyż strzał wymierzo 
nym był w serce. Samobójstwo dokooanem było w 
przystępie gorączki tyfusowej Choroby tej nabawił 
się zmarły od chorych w szpitalu którego był or­
dynatorem

Posłowie W Śledztwie. Proku-atorya państwa 
w Kutnej Horze w Czechach wytoczyła posłom Ra 
dy państwa Eiwardowi Gregrowi, Spincziczowi 
Brzoiadowi śledztwo karne o podbnrzan’6, dokonane 
przemówieniami, wygłoszonemi na zgromadzeniu pu- 
bliczaetn w Ninnieck‘m Brodzie, a także ua przyja 
eielskiej zabawie w restauraeyi Wodiczki. Z tego 
powodu przesłuchano w Niemieckim Brodzie 20 
świadków.

Wychodżtwo żydów z Rosyi na waruukach po
stawionych przez rząd rosyjski rozpocznie s :ę, jak 
to (głosił pełnomocnik bar. Hirsza Feinberg, w sty­
czniu 1893 r.

Tajemnica złodziejska. Temi dniami eądz. no w
Wiedniu złodzieja kieszonkowego za k-adzież kilkn 
nastn zegarków. Obwiniony bez w ahana  przyznał 
się do winy. Podczas rozprawy atoli spytał go pre 
zes trybunału: _ „Niech mi obwiniony powie, jakim 
epusobem umiał wyciągnąć z kieszeni te zegarki, 
które niemal wszystkie są zaopatrzone w tak zw. 
pierścienie bezpieczeństwa, a owe pierścieuie istotnie 
są dobre?* Złodziej milczał, wreszcie zarumieniony, 
połykając zgłoski, odpowiedział: „Proszę wybaczyć 
panie prezj dencie, ale to moja tajemnica!* Audyto 
ryum parsknęło śmiedięm a prokurator spytał zło­
dzieja czy po odzyskaniu wolności zamierza posta 
raó się o oatent na swój wynalazek?

Jakób Emil Schindler, sławny malarz krajobra­
zów, etale mieszkający w Wiedniu, umarł we wto 
rek nagle na wyspie Sylt, w 50 roko życia.

Kobiety na uniwersytetach szwajcarskich.
W pięciu niwersytetach szwajcarskich w ostatnim 
kutsie było 224 kob e t : w Bernie 78. w Zurichu 
70, w Genewie 70, w LozauD 5, w Bazel 1. Na 
medycynie było ich 157 na wydziale filozoficznym 
62, na prawnym 5. Według narodowości; 116 Ro­
sjanek, 21 Niemek, tyleż Szwajcarek, 11 Amery­
kanek, 9 z Austryi, 7 z Bułgaryi,  4 Angielki, 3 
Rumunki, 3 z Armenii tureckiej.

W uniwersytecie dorpackim jak donosi Now.
W retn , zostanie wkrótce zaprowadzony język mo 
skieweki. a wydział teologii laterańskiej ma być 
przeniesiony dr Petersburga lub Moskwy.

Autograf Garibaldiego, Z Fenido donoszą: Nie­
jaki Baccini kupił sobie we Florencyi w handlu 
wędlin kiełbasę, którą mu zawinięto w ćwiartkę pa 
pieru. W domu spostrzegł ku wielkiemu swojemu 
zdziwieniu, że na owym zatłuezczonym papierze 
mieści się własnoręczny list Garibaldiego. Treść te ­
go dokumentu następująca: „Rogliano. 31 sierpnia
1860. Pułkownik Piętro Balzani ma rozkaz udać

się do Toskany i tam złożyć z żołnierzy 9 dywi- 
zyi armii eardyńskiej pułk  piechoty. G. Garibaldi." 
Rękopis, zaopatrzony pieczęcią generalnego sztabu 
nabyła biblioteka narodowa.

S k ł a d k i .  Jan M. Weryńsk., Tarnów, na weteranów 
1830 r. 1 złr,, z r. 18G0 1 złr.

Repertuar teatru lwowskiego.

W s o b o t ę  13 s :erpnia: Po raz 16-ty „Ptasznik 
z Tyrolu*, operetka w 3 aktach Zellera.

W n i e d z i e l ę  14 sierpnia,: Po raz 6-ty „W i­
ceadmirał*, operetka w 3 aktach Millockera

W  p o n i e d z i a ł e k  15 sierpnia: Po raz 17-ty 
„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3 aktach Zellera.

We w t o r e k  16 sierpnia: Po raz pierwszy „Ca­
gliostro" operetka u 3 aktach Jana Straussa.

We ś r o d ę  17 sierpnia: „Of owieści Hiffmana", 
opera fantastyczna w 4 aktach Offenbacha.

ffe M c i H im , t a l ie  i artystyczne.

—  Komitet wydawnictwa dziełek ludowych 
W6 Lwowie ogłasza co następuje : Wobec zbliżają­
cej sio klęski, grożącej zniszczeniem krajowi nasze­
mu, gdy wszystkie w ładze i instytueye i w ogóle 
ludzie o dobro kra ju  dbali prześcjgają się w usi ło ­
waniach mających na celu położenie tamy nadciąga- 
ląccinu niebezpieczeństwu, wydaliśmy dziełko p. t . : 
„Przecitc cholerze11 (w dwóch w ydaniach : po pol­
sku i po rusku) jasno i przystępnie napisane przez 
dra  E d w ard a  Krzyżanowskiego autora wielu popu­
larnych dzieł medycznych i sądzimy, że znajdzie po­
parcie ogółu. D zidko  to poucza w formie pytań 
odpowiedzi jak  należy żyć i zachowywać się. jak ich  
pokarmów' używać, a jak ich  się wystrzegać, w  ogóle 
jakie środki ostrożności zachować, aby ustrzedz się 
cholery. Dalej podaje naukę o sposobie i środkach 
desinfekcyjnych i ogólne rady i przepisy zdrowotne 
stosownie w tak groźnym czasie oraz sposoby lecze­
nia w razie choroby. W ydawnictwo nie jest obliczo­
ne na zyski, gdyż broszura (tak polska jak  i ruska) 
kosztuje tylko sześć centów.

Celem większego u łatw ienia  w rozszerzaniu tej 
pożytecznej pracy i chcąc, aby dotar ła  ona wszędzie, 
pod każdą strzechę w miastach, miasteczkach i po 
■wsiach, aby znajdowała się w ręku każdego czytać 
umiejącego mieszczanina i wieśniaka i tern sku te­
czniej przyczyczyniła  się do 1obrony przed grożą- 
cem niebezpieczeństwem ustanawiamy dla*,starostw, 
rad powiatowych, reprczontacyj miejskich, rad gm in ­
nych i szkolnych, dyrekeyj fabryk zakładów prze-

go zbioru, pszenicy ozimej czetwierti 9 ,000.000 
czyli 75 procent takiego zbioru.

W skutek zawarcia traktatu handlowego mię-
Włochami a Szwajcaryą, weszłego w życie z dniem 
19 czewca b- r., zniesiono dawniejsze rozporzą­
dzenie rządu szwajcarskiego, wedle którego p rzy  
imporcie jaj, owoców południowych i włosienia 
końskiego do Szwąjcaryi do każdej tego rodzaju 
przesyłki celem uzyskania niższej opłaty cłowej 
według tarvfy konw encjonalnej ,  dodawane być 
miały certyfikaty pochodzenia towaru.

S r  u  i *e*< u f  n M e r e e n l o g l e u e
'podług obzerwstoryum kragnwakiegt; 

Kraków, dala 11 sierpnia.
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U w a g i :  Po pvłnduiu i w nocy trochę deszczu-

Telegramy „Nowej Reformy"

Taghlatt przema- 
manewrów w U a-

lle leg ra  m y własne  „ Nowej R eform yu.)

Wiedeń, 11 sierpnia. W ien  
wia za zaniechaniem wielkich 
l i c y i .

Belgrad, 11 sierpnia. Istnie je przesilenie mi- 
uisteryalne. R i s t i c z  zamierza powołać m in is te r ­
stwo liberalne.

rynarki n a  oceanie indyjskim bezzwłocznie p rzy­
stąpić do okupacyi wyspy Gloriosa, należącej do 
archipelagu Madagaskaru.

Paryż, 11 sierpnia. M inister spraw  zagrani­
cznych P  i b o t m a odpowiedzieć jutro  na notę 
państwa Kongo w sprawie niedawnych zajść i 
odrzucić propozycyę odwołania się do sądu roz­
jemczego.

Doniesienia dzienników o nowych Lradzieżach 
dynam itu  nie sprawdzają się.

Bruksela , 11 sie rpnia Telegram, otrzymany 
przez rząd tutejszy, potwierdza p ryw atne donie­
sienia o rozruchach w N j  a n g  w e. Życie euro­
pejczyków zagrożone.

Petersburg, 11 sierpnia. W e d łu g  urzędowej 
wiadomości w sześciu m iastach zachorowało na 
cholerę 111 osób, umarło 53. W  większej części 
miast śmiertelność znacznie się zm niejszyła , n a ­
tomiast- w guberniach silnie jeszcze grasuje. Kil­
ka wypadków cholery stwierdzono także w g u ­
bernii W ł o d z i m i e r s k i e j .

Konstantynopol, 11 sierpnia Ponieważ Joan- 
ues Efendi Sakis nie otrzyma* jednom yślnej ap ro ­
baty mocarstw na guberna to ra  L ibanon, p rzed­
stawiła Porta  na tę godncśc generalnego sekre­
tarza ministerstwa spraw  zagranicznych N aum - 
Efendiego, chrześcijanina, zięcia poprzedniego g u ­
bernatora.

Bukareszt, 11 sierpnia. Podróżny, który p rzy ­
był na  okręcie z B a tu m , i zachorował w Suli­
mie, um arł  na zapalenie kiszek. P rzy  obdukcyi 
nie znaleziono laseczmków cholerycznych. A za­
tem  doniesienia dzienników zagranicznych jako­
by lo był wypadek cholery, są bezpodstawne.

Kotonu, 11 sierpnia. Pułkownik D a d d s  
rozpoczął bombardowanie wybrzeży dahom ey- 
skich.

Sofia, 11 sierpnia. Książę bu łgarsk i przybył tu 
wczoraj rano. Ns życzenie księcia nie było u ro ­
czystego przyjęcia.

(Telegramy JB.ura Korespondencyjnego.)

Wiedeń, 11 sierpnia. U rzędowa W iener Z tg  
j ogłasza sankcjonow anych  przez cpsarza s z e ś ć  
. u s t a w  o r e g u l a c j i  w a l u t y ;  następuje 
ogłoszenie, wydane p rzez prezesa g a b in e tu , że 

[rządy obu połów monarchii ustanowiły dzień 11 
( sierpnia 1892 r. jako te rm in  ogłoszenia i u staw o- 
1 riawczego obowiązywania układu monetarnego. 

Dalej zawiera W iener Ztg. rozporządzenie mini-

k u n a  te le g ra fie u e .
' w  • .  i t i a k d a t *  * r  1 *  * 1

myślowych, kółek rolniczych itp. ceny w yją tkow e: 1 gterstwa skarbu o wykonaniu artykułu ustawy, 
;>0 ogzempl. 3 złr. (i franco) 100  cgzoinpl. 5 złr. I na mocy którego u s t a n o w i o n ą  z o s t a j e  

O et., 2 0 0  egzempl 10 złr 50 ct., 5 00  egznipl. [ w a l u t a  k o r o n n a ,  i o wykonaniu nstawy, 
20 złr., 1000  egzempl. 45  złr. Broszurę, tuk p o i - . dotyczącej dodatku do ar tykułu 87 statutów ban-

ą jak ruską oddaliśmy na skład  głów ny i do wy 
łącznej ekspedycji księgarni Altenberga wc Lwowie, 
do której zamówieuia przesyłać należy.

Dział ekonomiczny.

ku austro węgierskiego
| Wiedeń, 11 sierpnia. Wszystkie in s ty tuc je  b a n ­

kowe otrzymały od banku austro węgierskiego 
'po lecen ie  aby o d  d z i s i a j  p r z y j m o w a ł y  
Itakże w e k s le , o p i e w a j ą c e  w w a l u c i e  k o ­

r o n n e j .
Linc, 11 sierpnia. (Z wiecu katolików austrya- 

ckich) Wczoraj wieczór odbyło się uroczyste po- 
Woj8kowy magazyn prowiautowy potrzebuje siedzenie, na którem  E b e n h o c h  - roztrząsał 

4 7 9 8  nowych skrzyń  du opakowania sucharów, przyczyny upadku stanu włościańskiego. Mówca 
Skrzynie te mają być wewuątrz 70 cm. długie, znajduje, iż kościół jest najlepszym i najpewniej 
50 cm szerokie i 35 cm g łę ‘ okie. szym obrońcą społeczeństwa przeciwko dążno-

Oferować m ożna także na mniejsze partye  śeiom socjalnej dem okracji .  Mowea uznaje poli- 
skrzyń, jednakowoż me na mniej jak na 400 tykę ekonom iczną, zain ic jow aną ze s trony rządu 
sztuk. Wzór skrzyń oglądać można w m a g az y n ie1 i zaznacza potrzebę przywrócenia państwu cha- 
prowiantowym we Lwowie, ulica Janowska, o d ^ a k t e r u  chrześcijańskiego, 
godz. 8 do 12 rano i od 3 do 6 popołudniu. | P rezydent S y l v a - T a r o u c c a

|£on W Wal.
dnia 11 sierpnia 1892 r. aus'r.

** ct.
Zjednoczony d ług  w papierach 96 25
Zjednoczony d ług  w srebrze . . 95 95
Austryacka renta złota 113 95

austryacka ren ta  (marcował 100 50
Akeye banku austro-wigierskiego 1000 —
A k c je  k r e d y t o w e ............................... 314 50
^ o n c y n  . . ............................... 119 60
Srebro  ....................................................... — __
10-to franków ki m  sztuk- . . 9 49

Dukaty austryackie *. . . . . 5 67
3an*noty banku nieiniec. ta  lOó m 58 55

Wiedeń, 11 s ie rpn ia  Ruble papierowe 121 '— *
Cena nafty 17 50 do 20 25 Spirytus 
to 5 8 ;  pszenica 7 7 5 ;  owies 5 87.

; żyto

wzywa katoli
Oferty wnieść należy najdalej do 12 s ie rp n ia ' ków, aby wobec napaści wrogiej prasy  zachowali

1892 o godz. 10  przed południem do wojskowe- jedność i spokój,
go  m agazynu prowiantowego we Lwowie. 1 Ks. C h o t k o w s k i  muwił o wypoczynku nie-

Kongres kolejowy. Na posiedzeniu g łównego dzieluym, w którym upatruje jeden z nailepszych 
urządza!ącego komitetu międzynaiodowpgo kon- środków, sprzyjających chrześcijańsko - sooyalnej 
gresu  kolejowego w Pete rsburgu  uchwalono od- r< formie.
dać do rozporządzenia delpgatów, przybywają-^ Po posiedzeniu odbył się kom ers ,  
cych przez W arszawę i Wierzbołowo trzy po- \ Hoeflein, 11 sierpnia. Dzisiaj przed południem
c;ągi nadzwyczajne, oraz na s ta c jach ,  na których na linii kolei żelaznej przy stacyi Hoeflein w padł 
pociągi zatrzymywać się będą przez czas dłuż- pociąg będący w pełnym ruchu  na drugi pociąg 
szy, przygotować dla nich śniadania i obiady, lokalny linii Wiedeń Krems. W ed ług  urzędowych 
Hotele pierwszorzędne zniżyły dia delegatów ce- wiadomości jeden  podróżny został zabity, nikt 
nę wynajmu pokojów o 20 pnc. od cen zwyczaj nie odnió-ł większego uszkodzenia. W edług  zaś 
nych. Z powodu zaniechania projektowanej wy- wiadomości p ryw atnych  jeden  podróżny został za 
cieczki do Niżnego Nowogrodu postanowiono u- bity, jeden ciężko ranny, a wiple prócz tego osób 
rządzić wycieczkę do Helsiuforsu. Na posiedze odniosło lekką kontuzję , 
niu był obecny przybyły z Brukseli g łów ny s e - ! Budapeszt, 11 sierpnia. P rezyden t ministrów 
kretarz kongresu, inżyn:er  Lavelay. Sekretarze i Szapary odjechał do Ostendy, 
stenografowie przyjadą z Brukseli w sobotę. | Zagrzeb, 11 sierpnia. Kurya najwyżej opodat 

Urodzaje w Rosyi. D epartam ent rolnictwa kowanych w ybrała samych kandydatów stronni- 
określił urodzaj tegoroczny Rosyi europejskiej [ ctwa rządowego tak iż skład nowej rady miej- 
bez Królestwa polskiego i Kaukazu, jak n a - t ę p u - ' skiej wypaduie w duchu rządowym, 
je :  Ogólny zbiór żyta spodziewany jest  w ilości Paryż, 11 sierpnia. W edług  doniesienia kilku
112,000.000 czetwierti, czyli 95 procent ś r e d n ie - ' dzienników rząd francuski rozkazał dyw izji  ma

Odpowiedzialny Redaktor. 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

W y d a w c a :  Dr .  L esła w  BorońsJri.

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi oo Redak 
oyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
ele przyjmuje.

NADESŁANE.

Dr. Julian Malec
adwokat krajowy

otworzył kaucelaryę w R z e s z o w i e  przy  ulicy 
Zamkowej w domu Wgo Barcika.

(1991 1-3)

„TATRY“. I lustrow any przewodnik do Tatr, 
Pienin i Szczawnicy 1 45 ilustracjami, 2 plany 
i mapa Tatr .  W ydanie IV przez Walerego Eija- 
sza. D k  p renum era torów  N  R eform y  po cenie 
znacznie zniżonej 2 złr. za egzemplarz.

zapisachPizy grach I zakładach, przy sKiadnacu
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły Ludowej".

W szelkie papiery war­
tościowe, banknoty za­
graniczne i monety, ku­
puje i sprzedaje pod najkorzy- 

8tniej8zpmi warunkami

K antor wymiany

i t L m i W i l p o t r a ®

w K rakow ie , Rynek i.
3 0 . Zlecenia z prowincyi 
uskutecznią się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- 

wizyi.

K r a k ó w ,  d n i a  1 1 /8  
(Bm bitiąoafo kipono )

Btbi* papierowa . . . . *a 100 rubli 111 -
Marki niemieckie . . . .  ca 100 atar.i 58 3n 
10-t fraikówka złota . . .  j 9 47
6*/, Potyozka krajowa galio. za złr. ltlC J03 -  
4*•/«•/, Paiyocka krajowe palia, za złi 100 97 40 
f*/, OMlgaoye iudema. gal. za złr. 100 k.m. 104 'id 
4*. galioyjiki fondui. propina yjny . . 93 80 
4»/_•/, Liity aaataw. B^iku kraj. *» złr. 100 99 10 
V/( DMlfl kamuuaiuc , ,  I *»»»•. 10C 10
4*/, Lir*] caal wn* To* kr%4. d»m.

153 f=c 
M 70 

9 14

W aruew a, dnia 10/8 
(Bez bieżącego kupnuu.j 

5'/, Liity zaetawne z r- 1869 za rwbL 
4•/, Ult} likwidaoyjae . za niblf
5*/, Lictj laai War»«»wy I Bm. „ „

98 40 
105 ?0
94 00
99 -  

101 10

f / .

5 V.

7.
V /e

'**/»
57.
47.7.
*7.
•7.

96 60( 97 FO
•* ■»*. 91 70' 95 4<1

99 10-1P0 
b»u>* tu*. - prem 10*', t07 301108 —

.  z*., za 40 l»t 100 801101 60
98 501 99 -

K*6). ?ol «a rwblł tOO 101 7i 105 76

I' Bm. , 
CU Rnt- 
IV Km

100
■00
100
100
lUO
tor

W i e d e ń ,  d n i a  1 0 , 8 .
0 a • I g ( d ł a g a  p a ń s t w a

(bet Metyjegc Sujoiin.i

101 56 
98 - 

101 91 
?01 7b 
.1  JO 

100 Mj

»7.
*7.
*7.
'7 .
*7.
'7 .

1SS 17 76 ^  56

lien>< eu tr. pepier. . . 
,  .  n e b n a  . .

.  złeta 
„ , papier, naw*

U ar » r 1864 ua 26(1 złr.
„ z r 1860 aa 6«0 «łr.
. c r 1860 aa 100 złr.
„ .  r 1864 b n  •/. oała

za iłr. 100 
u  złr. 100 
ia złr. 10C 
ca złr 1(K 

ia  10: 
za lOt 
zi 10. 
•a 10)

I i w ń w ,  d a l "  10 /8 .
akaye Banku kip. gal. (dywid.) na złr. 100 24 -  i??0 i*°/i
6*/, Liity zait. Banku hipot. gal za złr\ 100 100 9 )̂ 101 6 .
ł */,*/, lis ty  zast. Banku kraj- za cłr,

Tow kred ziem, za złr 
f i ,  \  „ . okr 66 iłr

cbl t»ov- łmd— D̂ gai i o *a */ 100 
• galicyjski fundusr prepiuaoyjny . . 94 — 94 7C,4“/L

6 i, f i 'Ł* komu i. Banku kiai. z* U- l>tO 101 — 101 70,57.
4 7 .7 .  flbl.’aaaye pożywki kraj w ICO 'r 97 60 48 30 4%

ia ą

96 3 1 
95 *0 

113 9 1 
100 4 i 
(4 1 6“ 
14J 56 
15J 75 
’84 -

Ukty zuetuwn.
37, Bodsn-Credit allg Set. 1 pr. u  iłr. 
4ł/„7, GaL Tew. krsd. rufa. o kr 62 J  
4*/,7, Baak krajowy galioyj ki u  ałr 
b7 , Bank kraj- «bL komara a- za złr. 
i*/,*/. Banku aufr^-wggiank. n  
4*/, Baaku austro -a ^  leral za iłr. 
**(. Baak* kip-. - •#  « prualt. <a *łr

lCv
100
10"
106
100
100
lor

96 ^0 
96 -  
14 16 
00 65 
4 60 

>4) 60 
61 ( O wuaia 

184 60 ‘~ ‘J

L a t  
mdapeal losy Bazylikę 

Kradvtowe auatr.
1 r*k >wiki* . . .
Oswwonego Krayta au*b

na 6 «łr
ua lOO id,
Ol 90 ałr
na 10 złr

Oiaru Krsyt* w^rl«r»kl» ma 
Badclf* . . ua
Jtaoimra»*w*kia . . .

6 złr
10 mł 
mO »łi

t r * ' .

Obllaaayi karaay wfglarskl*|
Reata z ł o t a ..........................za złr. 100) — • — -

, ju i  0.1,0 1.  Renta papierowa . . . za złr. 100
za złr. 100 98 bo! 99 f O l^ W i™  Prem- wog. po 100 zł. . .  100

100 99 4ł‘,100 li?j4“/0 Loiy Ciaańskie (Theh-neg.) „
100 94 70 96 40 . . . .  . . . .

k IC4 6)  106 30> Obliyaoye indemnizuoyjne.
:alicyjeki fundusz propinaoyjuy

100

100 5)100 70 
14'. —  143 60 
1?6 7 5 137 -

I

)1. ind. Galicji 
Obi. iud. Węgier

3 80 Q4 8°

Akayr hoakawt I katrli z—
na tOL tg} 
ua 100 ih

za 100 m. k 04 80 106 4 j )ua Ul. w..zvT uu auu - -
za 100 złr. |  94 Si 96 50

10 — Aaglobank . . . .
8- — Baiikverein Wiener __ .— ...  

17'—(Kredyt dla ban dla i praeu. nu 160 złi 
54'— hredh'>ank węg. allksm. ua luli tfr 
S5 — talie. Bant liip.-t*'-*: y 
1S-— Laenderbakk 
47-30 Austro-wygiaraki .

7 — Unioat ank 
35-16 Ferdynanda Półao.,r,

8'40 Karola Ludvrika . . .
14 — Lwowako-Oserai. w.

aa 90C zł
ui 500 
na 600 U
ur 100 a
u '->5C di
u* 110 nt
aa SCO « .

płau* tn*n J*14

109 60 u c
99 60 100
98 60 99 —

101 *0
99 70 100 53

153 60

6 80 7 10
l a l 7s 19» 60
13 55 4 56
17 35 7 85
i i 60 5
53 76 54 60
30 — 35 —

154 47 165 —
116. —4116 60 
G5 25316 —
61 60j 65 —

522 90 *53 40
10 O -  lOOl 
245 75 516 5 i 
8 S--jS: l s  -  

2-tt 10 ( 4 67 
543 40 544 —

I n  k u iin  i t o n  ty iio j ia k ó b a  h o c h st io a  g ?
kw^nje i n n s O je  pm4 u l k s n y a t a l s j u *  n l  w n m i k n n l  knujown t sagnniatne papiery, akcya.

(My. m i« ty . wymieni* wnelkie k»pa»y. r y t o n r w  nw iw r — Sbwtak r m? 3 
 !   —



Nr. 184. N O W A  R E F O R M A Kraków, 12 Sierpnia 1892.

C H O C O L A T
n a j w i ę k s z a  f a b r y k a  n a  c a ł y m  ś w i ę c i e .  —  D z i e n n a  s p r z e d a ż  5 0 . 0 0 0  k i l o w i * .

Ostrzega się przed naśladownictwem. m W n
Przy Urzędzie pocztowym w Sochy

znajdzie umieszczenie od 1 września b. r.

rutynowany ekspedytor pocztowo- 
telegraficzny. 1985 1 3

Litwin uchodzący przed prześladowa­
niem rządu rosyjskiegi poszu­

kuje posady jako kontrolor kasowy, rachmistrz, 
lub ewentualnie pisarz. Posiada najchlubmejsze 
świadectwa od osób znanych i wiarogodnyeh. 
Posiada piękne pismo. — Bliższa wiadomość w 
Admin. „N. Reformy'. 1953 1 3

p rz y p ra w y  
do ro so łu

w handlu Fr.  Lenerta w Krakowie.

Znaczniejszy interes importowy
Jamaica Rumu i Cognacu
poszukuje d «  A ch  p o d r ó l n j ą c y c h  (Rei- 
senderów) dla Galicyi i Bukowiny. 1989 1 3 

Oferty z podaniem wynagrodzenia n;id syłać 
pod „„Ctaiflre 400“ do Adm. „N. Reformy'.

Nowy psyonat żeński
w K rakow ie.

Mam zaszczyt zawiadomić- , że z dniem 1 
wrześniu 1802 r. otwieram w Krakowie 
peasyona > ieński, przyjmując panien­
ki na 8104 i m leszkauie. Córka moja, 
uozennioa Hotelu Lam bert, udzielać będzie na 
życzenie lekcyj muzyki na fortepia­
nie, 'raz języka franenskiego. Ma 
żądanm inne tasze lesoye przez najbiegiejszych 
ntejszych profesorów udzielane być mogą. — 

Zgłoszenia listowne przyjmuję do 21 sier­
pnia b. r. pod adresem : nli<-H Stra­
szewskiego, L. 27. 1871 fi 6

IV a n c iis zk a  L ib e lto w a .

Konkurs.
W  c. k. szkole zawodowej prze­

mysłu drzewnego w Zakopanem
opróżniona jest posada nauczy­
ciela rysunków figural­
nych i ornamentalnych i 
modelowania, z roczną remu- 
neracyą 1000 złr.

O posadę tę mogą się ubiegać 
tylko rzeźbiarze z wykształceniem 
agademickiem, posiadający dokła­
dną znajomość języka polskiego.

Kompetenci zechcą wnieść swoje 
podania do Dyrekcyi szkoły wraz 
z curriculum vitae, dowodam' stu- 
dyów, uzdolnienia i dotychczasowej 
praktyki w terminie najpóźniej do 
22 sierpnia b. r.

Rzeczona posada nadana będzie 
od 1 września b. r. tymczasowo 
za kontraktem. 1983 2 3

Zakopane, 10 sierpnia 1892 r.
D yre k cya .

Hajwiększy handel
maszyn do szycia

nletylko w krajn, 
m l *  i  w  o a ł e ]  A  u u t r y i ,

wybór % 12 fabryk, 
ręczne Singcra po 2 8 , 3 6 , 4 0 , 48 złr. 
nożne Siugera po 3 0 , 42 , 5 0 , 65 złr.
r a ta a l  pa 4 z łr miesięcznie — gotówką 10% 

taulej 1181 32 81

Józef Iw anicki
Lwów, Hotel Żorźa, 

K r a k ó w ,  R y n e k ,  Ł .  2 5 .

Żyto polskie
odznaczone lis tem pochw alnym  na Wy- 
Btawie przemysłowo-rolniczej w Przem y- 
ś ln ,  medalem) srebrnym  na Wystawie 
krajowej w Krakowie, najplenniejsze, nie- 
w ysypujące s ię  i na, wy trwalsze na poi 
nym  gruncie ,  już  31 lat rodzące, poleca 

do siewu z tegorocznego zbioru. 
loO  klg. z workiem i odstawą do stacyi 

kolej. Skołyszyn 10 złr.
1966 2 3 Konstanty Kłosiński.
Bec.-.al gó rn y  o. poczta Skołyszyn.

Kilka morgów

iłu żółtego i sinego
na wyrób cegły i dachówek, przy Podgó- 

i tn, do sprzedania. 
Wiadomość u portyera w hotelu Po l­

skim w Krakowie. 1982 2 6

Pies
le gaw lee  an g ie lsk ie j ra sy , m a ­
ją c  j  2 la t a ,  t re so w a n y , d .O  

n n l b y  o l a .
W iadomość 1 P la c  SzczepaóNki,

Ł ,  7, I I  p ię tro , tylko w sobotę 13 
sierpnia m iedzy  3 a 5 godziDą p o p o łu ­
dniu , lub w n ied zie lę  14 sierpnia m ię ­
dzy godziną B a l i  rano. 1984 2 2

Od I października b. r. do wyna­
jęcia przy ulicy Grodzkiej, L. 39,

na I lub II piętrze 1907 4 4

5 do 10 frontowych pokoi, przedpo­
kój. nyta i kuchnia, luh częściowo.

Wiadomość u właściciela.

PRZEGLĄD EMIGRACYJNY
dwutygodnik ekonomiczno-społeczny

wychodzi we Lwowie I i 15 każdego miesiąca. 

Redakcya i Administracya: Lwów, Brajerowska, *20.
Celem wydaw nic tw a je s t :  1) zapoznanie szerszej pubhcznośui’- z 1 'tktycznym 

stanem  wychodźtwa naszego i istniejących już  k tlomj p dskieh, 2) na  wiązań e 
łączności rozrzuconych lub mniej więcej ssup ionych  odłamów inszego  p le n ie n i a  
z M acierzą, 3) podanie wiadomości po tizebnych  tak dla opuszczających ją ,  jak 
dla powracających na jej łono, oraz dla największej już  n iezadługo liczby t y c h . 
którzy jej n igdy nie widzieli i n a  stale n igdy  do niej nie powrócą, Iojz n ie m n ie j  
gorąco do Metropolii przywiązani być mogą.

P renum era ta  w y n o s i :
W Austryi rocznie 4  złr., półrocznie 3  złr., kwartalnie 1  złr. 1 0  ct. 

Numer pojedynczy po 2 0  ct.
P renum era tę  przyjmuje w K rakow ie: 1819 6 O

Księgarnia Stanisława Barańskiego, Floryańska, 2 1

Na wiosnę i na lato.
Niniejszem 

Publiczność, że
imamy zaszczyt zawiadamić Szanowna P. T. M
i t t

Filia wiedeńska M
§ Heilmana Kohna i Synów«
I .  u . 1 .  G r o d z k a ,  L .  9 ,  I  p i ę t r o ,  A

U  została bogato zaopatrzona w wielki wybór gotowych U

n i  k i N i  n i ^ h i d i
M a mianowicie: ubrania marynarkowe, żakietowe, sa lo n o w e ,M  
l i  spodnie kamgarnowe, zarzutki, chesterfildy, kaiserroki, menży- K  
tikow y, haweloki, oondy do podróży, kamizelki pikowe i jedw a-pę  
Hjbne, oraz obfity wybór ubrali dziecinnych, na sezon i ł  

wiosenny i letni, w własnym zakładzie wykonanych, w najuo-pą 
wszym fasonie , po zdumiewająco niskich cenach. Jf

Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Szan. P. T. Publiczność dokładnie uważać oa | 1  
n n m e r  d o m n ,  gdzie nasz magazyn się znajduje. r S

Z uszanowaniem

H ei lm a n  K oh n  i  Syn ow ie  
ulica Grodzka, L. 9, I piętro.

Związek handlowy Kółek rolniczych
w

Spółka zarejestrowana z ograniczoną poreką 
K r a k o w i e ,  p r z y  u l i c y  S z e w s k i e j , L .  1 5 ,

dostarcza

l u i l t i d  t o i a r i i  dla s t le i i t l i  c l r n t c i j i l iU c l
po cenach najniższych i w gatunkach najlepszych, oraz

nawozów sztucznych krajowych i zagranicznych
z poręczen iem  ilośc i sk ła d n ik ó w .

Wszelkie wyjaśnienia odwrotną pocztą.
1921 6 6

Lśniąco białe zęby
uzyska ssę natychmiast przez używanie
Bergmanna kremu do zębów 33
wyrobu Bergm anna i Sp. w Dreźnie.

fJżyeń bardzo pro9‘e i praktyczne. Dostać mo­
żna w aptece Leona R o sn e ra , u lica Grodzka,

po 35 cent za tubę. 1257 8 10

W  W ie d n iu ,  w  K ra k o w ie , ulica Grodzk< 
L. 9 , w P rze m y ś lu , we L w o w ie , w  Cze 
niow cach , w  B ia ły  ( B i e l s k u ) , w  Opi 

P i lź n ie , w  T a r n o w ie ,  w  K n eszow ie , w  J a ro s l 
S tan is ław o w ie  i w N o w y m  Sącza. 719 36 (

FIRMA ZAŁOZINA 1834
C om pain  *V Co,, Ł im oges,

jedyni fabrykanci słynnego 
kordyatu Oompalu.

Compain & Co., Limogfes
z a ł o ż o n y  w  i*. 1 8 3 4 ,

wyrabia najlepsze

francuskie szczególne lik iery,
Chartreuse, Meuthe, Prunelline, Curacao, Giugnoiet itp., oiaz

,,K O R D Y A Ł  C O M PA IM “,
najsłynniejszy higieniczny likier, poświadczony przez » j tiitny-li lekarzy klini iznyeb.

G łów ny z a s t ę p c a  d l a  A ustro-W ęgier 1902 2 5

FILIP J. LAIGER w Wiedniu,
X X .,  P r a t e r s t r a s s e ,  3ST**. *7.

Lwowska Fabryka Asfaltu
i tektur ulepszonych ogniotrwałych do krycia dachów

S. Szeligi Łyszkiewicza, i n ż y n i e r a ,
we Lwowie, ulloa Korytna, L. X3,

poleca

Asfa ltow ą m asę elastyczną do fundamentów. 
Tekturę nlepszoną ogniotrwałą

do krycia dachów, wysokich gatunków . U o la  10 m etrów  LJ ° d  
1 z lr . 80  ct. do  3 z lr . 50  ct.

Asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne.
Lak asfaltowy świecący do konserwacyi

dachów  tek tu ro w y ch , d rzew a , dachów gontowych, żelaza, blach 
wszelkiego rodzaju, dachówek nowego systemu.

S m o ł ę  a a f f l e l s K ą  b e z w o d n ą .
O susza się asfa ltem  jako je d yn ym  ś ro d k iem  zn an ym  

dotąd  w  bu d o w n ic tw ie  najbardziej W

zawilgocone ściany w mieszkaniach. % 
Niszczy zastarzały grzybek drzewny.

F abryka  wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachow e 
tekturowe i oraz reparacye tychże. M i t r  □  od 50 do 75 centów.

Długoletnią gwarancyę poręcza się. 1005 45

]*& & & & &

i
I
V  A
f i

H otel C entralny
W  W I E D N I U

przedtem pod białym koaieui

T a b o rs tra sse , N r . 8, 
zupełnie nowo urządzony, elektryczne światło, winda, wszelkie wygody, 
renom ow ana  res tau rac ja ,  przy umiarkow. cenach najwyższy komfort. 
1153 15 52 Karol Saoh.er, właściciel.

i W t W t l

Z  d r u k a r a l  Z w i ą z k o w e j  w  K r a k o w i e . P a p ie r  2 fa b r y k i Lra«i

Prawdziwą owczą

Bryndzę karpacką
aa zamówienia wysyła się pocztą lub boleją 
franco, stacya Kesmark lub Chabówka, f > o  

c e n i e  n l a k i e j . 1933 5 5

Józef Fabian Słowik
w  Szczaw n icy  1 Z ak o p an em .

Kucharz
kaw »ler, z uhlubnemi, dłngoletnieini śjytadectwa- 
uii , znajdzie umieszczenie w f l t f ó e  Ś s J f  

tl< r s k i e g o  w f a r B O T n c .

Dwa bręwary X '
Bliższyeir informacyj udzieli Bi nr o Swi­

derskiego w Tarnowie. 1972 3 O

4.

IrA
Y i ,

M ,s* 4fu (

Otworzyłam od 1 sierpnia ♦

Pracownię Sukien damskich
oraz udzielam nauki kroju 

podług najnowszego systemu,
w Chrzanowie, ulica Luszowska,

dom p. Kopczyńskiei 1943 3 3 
T eodozya  K o n o p b  a.

Wieś uóbrka
nad {Sanem,

powiat L i s k o , ost. poczta Solina, 
do sprzedania.

Obszar 315 morgów i liczny fun- 
d u s i .j j j i lfu c tu s , -.a pewną cenę 
38.000 złr.

Bliższa wiadomość u właściciela 
Józefa Aydry. igeŁ 2 3

W  d o b rach  Jaszcź iro w a -M n -  
eharz , poczta M ucharz ,  je s t  do w y ­

d z ie rżaw ien ia  1885 5 5

brow ar p iw n y
w bardzo dobrym stanie i z dobrą wodą 
ź'ódlar>ą na la t  6  od 1 g ru d u ia  18y2.

Bliższa iul >rmacya pod adr. Obszar 
dworski Jaszczurowa p. Mucharz.

ż o n a ty ,
domów

L o k a j

R p n p t i t n r i l i m  z Prawa rzymakiegn nie- 
n c p c u i u r  lU I I I  mieokiego i kan^rno-ego 
(wykładów obn krajowych uniwersy­
tetów) do nabycia w binrze adwokata 
Czesznaka w K rak ow ie ,  Plao WW. 
Świętych, L 9, II piętro. 1960 2 10

Dwie parcele budowlane
0 łąeznej powierzchni około 416 sążni kwadra­
towych, przy ulicy Garncarskiej, razem

lub pojedynozo do sprzedania. 
Wiadomość w binrze architekta E -  

k l e l z k l e g o  , W ielopole, Ł. 14,
1 piętro. 1903 4 10

W Rabce
już są wolne mieszkania,
od 15 sierpnia o 1/3 część tańsze. 
1942 3 3 Zarząd.

z do^remi świadectwami z większych 
lat 34 poszukuje miejsca na ordynaryę 

od 1 październik* b. r. 1968 2 3 
A dres: M . RT. poste restante A l w e r n i a .

Pomocnik handlowy
handlu korzeni i delisaiesów, poszukuje po 

sady od 1 września b. r. 1941 4 4 
Zgłoszenia pod A. W poste resl. Wieliczka.

Poleoam w nowych, umyślnie w tym celu 
przygotowanych i nieprzepuszozającyeh tłuszozów 
kartonach , franco do każdej stacyi pooztowej 
za pobraniem, 1 paczkę, 5 kilo brutto, wybornego

sera owczege karpackiego
(b r y n d z a )  2 z lr . 86  centów .

Odbiór w tyeh gustownie wyglądająoyoh kar­
tonach sprawia, że ser nie nabiera w takowyoh 
smakn drz w», jak się to dzieje przy opakowa­
niu w drewniane puszki. 1913 4 4
K a rp a th e n  Schatkost—E x p o rt .

Anton Joh Jaraoin
B reznÓ bA nya (Ober U ngarn ) .

C. k. austryackie koleje państwowe.
I C I I C I  z R O Z K Ł A D U  JA Z D A

w a ż n y  o«l 1 maja 18912 
według czasu środkowo - europajgklego.

Odjazd z K rakow a  (względnie Podgórza).
i tno pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa I

„ „ „ „ „ z Podgórza-Płaszowa /
ano pooiąg osob. N r. 15 z Krakowa
„ „ „ „ „ z Podgórza Płaszowa

V przed połnd. poo. osob. Nr. 13 z Krakowa \
10.40 „ „ ,  „ „ „ z Podgorza-Pł. /
9.20 wieczór pociąg pospiesz. Nr. 1 z Krakowa 1 
9.28 ,  „ ,  „ „ i  Podgórza-Pł. /

10.55 w nocy pooiąg osobowy Nr. 11 z Krakowa 
11.05 ,  „ „ „ „ z Podgórza-Pł. j
5.50 popołud. pooiąg osobowy Nr. 17 z Krakowa \
6.00 „ „ „ „ .  z Podgórza-Pł. /
1.00 popołnd. pociąg mięszany z Krakowa
1.15 „ „ „ z Podgórza-Płaszowa /
8.50 rano pooiąg mięszany z Krakowa j
9.05 przed połud. pooiąg mięsz. ze Zwierzyńca I
9.09 „ .  pooiąg osob. z Podgórza-Pł. I
9 1 5  „ „ „ , ,  przystanku )
7.05 wieczór pociąg mięszany z Krakowa j
7.20 „ „ „ ze Zwierzyńca y
7.25 „ ,  osobowy z Podgórza-Pł ,
7.31 „ ,  „ „ przystanku J
4.40 rano pociąg mięszany z Krakowa I
4.55 „ „ „ z e  Zwieizyńoa 1
5.00 „ „ Podgórza-Płaszowa ,
5.06 „J „ „ „ przystanku >
2 15  popołud. pociąg mięsz. z Krakowa j
2.30 „ „ ,  ze Zwierzyńca l
2 34 „ „ „ z Podgórza-Płaszowa I
2.40 „ „ „ „ pzystanku J
5.50 popołud. pooiąg osobowy z Krakowa i
6.05 wieczór „ „ z Podgórza-Płaszowa i
6.11 „ „ „ „ przystanku J
8.00 rano pooiąg osobowy z Krakowa ^

d o  P o d w o ł o c z y s k  ma połączenie w Rzeszowie do Jasła  i Nowego Zagórza, a 
w Przemyśla do Chyrowa i Nowego Zagórza, 

d o  L w o w a  ma połączenie w Tarnowie do Stróż 1 N. Zagórza, w Dębicy do Rozwa­
dowa i Nadbrzezia. Od 25 czerwos do 15 września ma także połączenie do Orłowa przez 
Tarnów i bez zmiany wagonów do Mz-any dolnej (Rabki, Zakopanego) przez Podgór-d-Pł. 
d o  P o d w o ł o c z y s k  ma ] ołączenie w Tarnowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie 

do Jasia  i N. Zagó.za, w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisławowa.
d o  S u c z a w y  p r z e z  L w 6 w  ma połączenie w Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza.
d o  P o d w o ł o c z y s k  ma połączenia w Dębicy do Rozwadowa i N adbrzezia, w J a ­

rosławia do Rawy Rusk.ej, Sokals i Beezea, w Przemyślu do Onyrowa, Stanisławowa 
i Stryja. Od 1 lipca do 31 sierpnia ma w Tarnowie połączenie do Orłowa.

d o  T a r n o w a  ma połąozenie w Podgórzn-Płaszowię do Żywca, 

d o  W i e l i c z k i .

d o  H u s i a t y n a  przez Suohę, N. Sącz, N. Zagórz, ma połączenie w kalw aryi do 
Wadowio i Bielska, w Su hv do Żywoa i Zwardonis , w Nowym Sąozn do Orłowa 
i Koszyc, w Zagórzanaob do Gorlic. >

d o  < b y r o w a  przez Suchę, N. Sąoz, N, Zagórz ma połączenie w Kalwaryi dc W a­
dowic, w Zagórzanach do Gorho, w Jaśle do Rzeszowa.

do O&więcima.

8.13
8.19

Podgórza-Płaszowa 
„ przystanku

do Oświęcima.

do Żywca.

do Chabówki (Zakopanego), Rabki i Mszany Dolnej. Kursuje tylko od 25 ozerwoa 
do 15 września.

4'50 rano pooiąg osobowy Nr. 12 do Podgórza Pł. \
5-00 r „ ,  „ „ Krakowa )
612 rano pociąg pospiesz. N r. 2 do Podgórza Pł. \ 
6.20 „ „ „ „ „ „ Krakowa j
2.15 po poł. pooiąg osob. Nr. 14 do Podgórza-Pł. i
2.25 „ „ „ „ ,  „ Krakowa I
8.09 wieczór 
8,20 r

9.34 w nocy 
9 42 „

pooiąg osob. Nr. 16 do Podgórza Pł. 
i, » .  „ Krakowa

pooiąg posp. Nr.

8.41 raso pooiąg osobowy
8.55 „ » >
7.58 rano 
8.18 ,
7.00 wieozór 
7-15 „

pociąg mięsz.

5.40 rano pooiąg osobowy do Podgórza przyst.
5.46 ,  „ „ ,  Płaszów
5.50 „ „ mięsz. „ Zwierzyńca
6.05 „ „ , „ Krakowa
3.49 po poł. pooiąg osobowy do Podgórza przys* 
3.55 „ „ „ „ „ „ Płaszów
4.00 „ „ „ mięsz. „ Zwierzyńca
4.15 „ „ „ » . » Kfakowa

10.12 przid poł. pooiąg mięsz. do Podgórza p-zyst. 
1018 „ „ „ „ , „ Płasz.
10.22 „ „ „ „ „ Zwierzyńca
10.37 „ „ Krakowa

8.53 wieezór pooiąg mięszany do Podgórza przyst.
8-59 „ „ „ Pł-sz.
9.07 „ „ „ „ Zwieizyńoa
9.22 „ „ „ „ Krakowa
8.24 rano pociąg osobowy do Podgórza przystanku
8.30 „ ,  „ „ Płaszowa
8 55 „ „ „ Krakowa
7.58 wieozór pociąg osobowy do Podgórza przyst.
8-04 ,  Płasz.
8.20 „ „ „ ,  Krakowa

Przyjazd  do K rakow a (względnie Podgórza).
X Podwołoczysk ma połączenia w Przemyśle od N. Zagórza, w Rzeszowie od 

Jasła, w Tarncwie od 1 lipna do 31 sierpnia z Koszyc i Orłowa.,
z Snczawy przez Lnów.
ze Lwoufl ma połączenie w Przemyślu od N. Zagorza, w Rzeszowie od Jasia , w Dę- 

bioy od Rozwadowa i Nadbrzezia w Tarnowie od Orłowa i Mszany dolnej, 
z Podwołoczysk ma połąozenie: w Przemyśla od Stanisławowa, Stryja i N. Za­

górza, w Podgórzu-Pł. od 25 ozerwoa do września z Mszany Daluej, Rabki, Cha­
bówki fZakopanego bez zmiany wagonów), 

z Podwołoczysk ma połączenie: w Przemyśla od Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 
przez Chyrów w Jarosławiu od Bełżca Sokala i Rawy Rus.iej, w Rzeszowie od Jas ła , 
w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Koszy o, Orłowa i N. Zagórza,

z Tsurnowa ma w Podgórzu-Pł. połąozenie od żywna.
z Wieliczki. Pociąg N r. 462 ma połączenie w Bierzanowie do pociągu Nr. w k ie­

runku do Lwowa, a w Podgórzu-Pł. do poe. Nr. 1014 do Mszan] dolnej od 25 
ozerwca do 15 września.

Pociąg Nr. 452 ma połączenie w Podg -Pł. do poo. Nr. 1016 w kie nnko do Snoby , 
N. Sącza i N. Zaeórza

z Hnsiatyna przez Chyrów, N. Zagórz, N. Sącz, Suchą; m_ połączenia : w Jaśle, 
o i  Rzeszowa, w Zagórzanaob z GolIic, w N. Są 
od 1 lipoa do 31 sierpnia.

4 do Podgórza P ł  
„ „ Krakowa

Nr. 18 do Pudsórza-Pł. 
.  „ ,  Krakowa

Nr. 462 do Podgórza Pł. 
.  „ n Krakowa
, 4-52 „ Podgórza-Pł. 

„ „ Krakowa

‘I

Sąozn z Orłowa i Koszyc w czasie

z Hnsiatyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz,
Rzeszowa, w Zagórzanach 7 Gorlic, w N. Sąozn z Orłowa,

Snohą ; ma połączenia: w .laśle od 
Snchy od Zwardo­

nia i Żywca, w Kalwaryi od Bielska i Wadowic.

z Oświęciinu.

z Ofiwięcima. 1211 4fl 0

z Żywca ma w Kalwaryi połąozenie z Wadowio.

z Mszany dolnej, Chabówki (Zakop.nego) i Rabki kursuje od 25 czerw, do 15 wrześ. 

Rozkłady jazdy w form acie kieszon. nabyć można po cenie 10  ct. we wszyst stacyaeh c. k. kolei pbńst. lub u konduktorów. 

I l u  k « w a k i « L  w  B i t L *  O d p o w i e d z i a l n y  r z ą d c a  d r u k a r n i  k  S z y j e i  a k i .


